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D e k la ra c ja  ideowa Zuj. Samopomocy Chłopskiej
ncIiuJSłlonei przez I I I  Z jazd  uj W arszauiic

-  W ieś polska na now ym  etapie ro zw o ju
Nowi ministrowie Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej zakończył trzydniowe obrady 

uchwaleniem deklaracji ideowej, k tórą  podajemy poniżej w zasadni­
czych fragmentach, charakteryzujących drogę, jaką wielka ta organi­
zacja jednocząca milionowe rzesze chłopów biednych i średniorolnych

kroczy dla poprawy ich bytu, urno 
cnienia sił demokracji ludowej i bu­
dowy podstaw socjalizmu w Polsce. 

Deklaracja m. in. głosi:
Związek Samopomocy Chłopskiej, wy

Minister odbudowy 
gen. Marian Spychalski

: I  Wiceminister' obrony narodowej 
gen, Edward Ochab

Nielegalne zmiany 
zachodniej granicy Niemiec

NOTA RZĄDU ZSRR
MOSEŚWA, 5.4. (PAP). — Ambasa­

dor ZSRR w Londynie Zarubin zło­
żył na polecenie rządu radzieckiego 
w brytyjskim ministerstwie spraw za 
granicznych następującą notę:

„Rząd radziecki dowiedział się z 
ogłoszonego dniu 26 marca b. r. komu 
n ikatu  o decyzji rządów W ielkie j B ry  
tanii, USA, Francji, Belgii, Holandii 
i Luksemburga co do zmiany zachod­
niej granicy Niemiec i  przyłączenia 
części te ry to rium  Niemiec do Francji, 
Belgii, H olandii i  Luksemburga.

Rząd radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządów tych państw, 
że deklaracja o pokananiu Niemiec z 
dnia 5 czerwca 1946 r., podpisana 
przez rządy ZSRR, USA, W ielkiej 
B ry tan ii i  F rancji, stwierdza wyraź­
nie, iż  rządy te „określą granicę Nie­
miec lub części Niemiec, a także usta 
lą statut Niemiec lub  jakiegokolw iek 
obszaru, k tó ry  w  chw ili obecnej sta­
nowi część te ryto rium  niemieckiego“ .

Wynika z tego, że zmiana grania 
terytorium niemieckiego, znajdujące­
go się pod kontrolą 4 mocarstw, mo­
że być przeprowadzona tylko przez 
wspólną decyzję rządów ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, które 
sprawują władzę zwierzchnią w Niem 
czech.

W związku z powyższym rząd ra ­
dziecki uważa za konieczne zakomu­
nikować rządom Wielkiej Brytanii 
USA i Francji, iż uważa zmiany tery 
torialne, przeprowadzone przez te rzą 
dy na zachodniej granicy Niemiec, za 
nielegalne i sprzeczne z „deklaracją 
o pokonaniu Niemiec“ z 5 czerwca 
1945 r.

Analogiczne nety przesłane zostąły 
rządom USA i  F ra n c ji

M em orandum  rządu ZSRR 
do W łoch, N orw egii, 

D an ii i  Is landii
MOSKWA, 5.4 (PAP.). Agencja Tass 

donosi, że w dniu 4 kwietnia rząd ra­
dziecki przesiał za pośrednictwem swych 
przedstawicieli dyplomatycznych rządom 
Wioch, Norwegii, Danii i Islandii me 
morandum w sprawie paktu atlantyckie 
go, które poprzednio zostało przesłane 
rządom Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i innych państw.

I

rosły z walki o państwo demokracji lu 
dowej, o likwidację obszamictwa i urze 
czywistnienie ludowej reformy rolnej, 
jest organizacją chłopów biednych i śred 
niorolnych, którzy stoją na gruncie soju 
szu robotniczo chłopskiego i w oparciu 
o klasę robotniczą zmierzają do poprą 
wy swego bytu, do zwycięstwa sprawie­
dliwości społecznej i utrwalenia pokoju 
na świecie.

W  miarę rozwoju życia gospodarcze­
go, kulturalnego i politycznego wsi przed 
Związkiem stają coraz to nowe zadania. 
Rozwój demokracji ludowej i rozwój ak­
tywności mas chłopskich wymaga coraz 
pełniejszego organizowania życia społecz­
nego wsi na _ szczeblu gromadzkim. Na 
obecnym etapie zadanie to spełnić może 
tylko Związek Samopomocy Chłopskiej, 
którego podstawową komórką organizacyj 
ną jest Kolo Gromadzkie.

Z. S. Ch. winien przyczynić się do 
rozwoju gospodarczego, kulturalnego i po 
litycznego życia wsi przede wszystkim 
przez:

Roztoczenie kontroli nad działalnoś­
cią spółdzielni wiejskich wszelkiego 

typu, przez tworzenie — w porozumie­
niu z Centralnym Związkiem Spółdziel 
czym — i kierowanie akcją Komitetów 
Członkowskich, broniących interesów 
chłopów biednych i średnich na terenie 
znajdujących się w gromadzie przedsię­
biorstw Gm. Sp. „Samopomoc Chłopska“  
jak sklep, punkt skupu, filia ośrodka ma 
szynowego, przetwórnie; reprezentowanie 
na terenie gminnej spółdzielni chłopów 
bidnych i średniozamożnych przez tworze, 
nie i działalność Rady Kontroli nad 
Gminną. Spółdzielnią S. Ch., tworzenie 
Rady Kontroli spółdzielczości wiejskiej n? 
szczeblu powiatowym, wojewódzkim i cen 
tralnym.
O  Otaczanie wszechstronną opieką i u- 
_ dzielanie czynnej pomocy spółdziel­

niom produkcyjnym, zakładanym przez 
mało i średniorolnych chłopów.
O Organizowanie wespół z władzami 

gminnymi pomocy sąsiedzkiej w 
sprzężaju i maszynach dla chłopów, bro­
niąc ich przed wyzyskiem bogaczy wiej 
skich.
A Czuwanie n jd  sprawiedliwym wymia 
“  rem i poborem podatków, walka z 
nadużyciami podatkowymi ze strony bo 
gaczy, delegowanie chłopów mało i śred

Żepluąa na Odrze wznowiona

Minister przemysłu lekkiego 
lEugeniusz Stawiński

—._________________________________________i

Poseł Belgii tu Belwederze  
złożył listy 

uw ierzyte ln ia jące
dniu 5 hm. odbyła się w Belwederze 

ńroczystość złożenia listów uwierzytelnia 
jąictych Prezydentowi Rzeczypospolitej 
przez posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Belgii p. A. J. Al. Wau- 
ifersa.

JWręczając listy poseł wygłosił przemó 
Swenie, w którym m. in. oświadczył: 
i_ Wzmożenie wymiany gospodarczej i 
Kulturalnej pomiędzy obu naszymi kraja 
mi, stanowiące zasadniczy cel mojej mi­
sji, może przyśpieszyć jeszcze bardziej 
Polsl' ^  Zad21Wia* “  tempo odbudowy

Obecnie możemy wspólnym wysiłkiem 
aązyc do rozszerzenia wzajemnej dzia­
łalności na polu produkcji i handlu mie 
dzyma,rodowego. Przyczyni się to do co­
raz silniejszego zbliżenia obu narodów, 
których nie dzieliły nigdy żadne nie­
snaski, Umocnimy tym sposobem dzieło 
pokoju światowego oraz zgodę pomiędzy 
ludami dobrej woli.

Prezydent Rzeczypospolitej przyjąwszy 
Is y uwierzytelniające odpowiedział m. in. 

pewni0 -m' us‘yszE|t 7- ust pańskich za­
rodu ' u f  yczuc'ach żywej sympatii na

Praca 8',SkiC'° d,a polskiego,
bardzo dzi,?a,d. odbud°w4 naszego tak
tkniętego k rsn ,'3^ 1 , ostatniei wojny do" 

■ 1 • t‘ l ‘ ^ z y m y  niezmiernie do

Przed Kongresem Pokoju
Zebran ie B iura Kom itetu W ykonawczego

uj Paryżu
PARYŻ, 5.4. (PAP). —  4 kwietnia obradowało pod przewodnictwem 

prof. Joliot Curie Biuro Komitetu Wykonawczego Światowego Kon­
gresu w Obronie Pokoju. Omówiono sprawozdania delegatów Polski 
-  Borejszy, Węgier -  Boldizsara i Chin -  Lu-Tsui, dotyczące spra- N ajw ylszej R a d y ^ o je n n l l  

przygotowań do Kongresu-----

niorolnych do Komitetów Współdziałania 
z władzami podatkowymi.

5 Czuwanie nad racjonalnym i spra­
wiedliwym społecznie rozdziałem kre 

dytów'oraz -wszelkiej pomocy państwowej 
dla rolnictwa — zgodnie z interesami 
chłopów mało i średniorolnych.

6 Organizowanie na terenie gromady 
chłopów, którzy zawierają kontrakty 

na produkcję żywca, roślin przemyslo 
wych i innych z gminną spółdzielnią i 
przemysłem, dbałość o zabezpieczenie im 
■pomocy instruktorskiej, weterynaryjnej, 
przydziałów paszy, nawozów i nasion, 
organizowanie wśród nich współzawodnic 
twa, organizowanie kontroli społecznej nr. 
mieiscach spędu i na punktach skupu.

7 Organizowanie czynnego udziału!
gromady w nowej formie sojuszu ro- - 

botniczo-chłopskiego, jaką jest Akcja Łącz j 
ności fabryk ze wsią, ustalanie w poro j 
zumieniu z Radami Zakładowymi fabryk 
rodzajów niezbędnej pomocy, prac do 
wykonania oraz form zbliżenia kultural 
nego robotników i chłopów.

8 Dalszy rozwój i wzbogacenie form 
działalności Kół Gospodyń w Zwiąż 

ku Samopomocy Chłopskiej.

9 Walka z ciemnotą i wstecznictwem 
na polu kulturalnym (tu deklaracja 

określa szczegółowo plany walki z ciem 
notą i wstecznictwem).

Przebieg końcowych obrad 
zjazdu podajemy na str. 2

Ofensywa greckich  
wojsk dem okratycznych
MOSKWA, 5.4. (PAP). Agencja 

TASS podaje oficjalny komunikat 
reżimu ateńskiego, stwierdzający, że 
greckie wojska demokratycznie roz­
poczęły wielki atak w rejonie góry 
Grammos. Według ostatnich wiado­
mości, toczą się niesłychanie zacięte 
walki pomiędzy Grammos— Smoli- 
kcs.

PRAGA, 5.4 (TELEPRESS). — Radio 
stacja Wolnej Grecji, podała ostatnio ko 
munikat Najwyższego Dowództwa Armii 
Demokratycznej w sprawie zwycięskiej 
ofensywy wojsk demokratycznych w ma 
sywie górskim Grammos—Smolikas, rozpo 
czętej w dniu 1 bm.

Komunikat stwierdza, iż oddziałom me 
narcho-faszystowskim nie udało się przer 
wać pierścienia wojsk demokratycznych, 
które posuwają się zwycięsko naprzód. Si 
ły nieprzyjacielskie znajdują się w roz­
sypce, większość z nich poddaje się.

N ow y rząd w o lne j Grecji
PARYŻ, 5.4. (PAP). — Agencja Elef 

te ri Ellada ogłosiła listę członków no 
wego tymczasowego rządu demokra­
tycznego w  Grecji, w  skład którego 
weszli przedstawiciele p a rtii komun; 
stycznej, p a rtii agrarnej, Generalnej 
Konfederacji Pracy i innych demo­
kratycznych organizacji greckich.

Premierem tymczasowego rządu de 
mokratycznego został Dymitros Part- 
salides, sekretarz generalny EAM-u 
zaś wicepremierem z ramienia parti; 
komunistycznej Janis Joanides. Tekę 
m in is tra  spraw zagranicznych objął 
Petros Roussos, zaś tekę m inistra 
spraw wojskowych — generał D ym i­
tros Vlantas.

Sekretarz generalny komunistycz­
nej p a rtii Grecji Nikos Zachariades 
mianowany został przewodniczącym

Fo zimowej przerwie, wznowiona została ostatnio żegluga na Odrze. Na 
zdjęciu — holowniki w porcie wrocławskim, które w dniu 1 b. m. prze. 

wiozły pierwszy transport rudy ze Szczecina.

C zechosłowack ie
,,Vyrobni

Koresoondencja À P I dla „  Rzeczyposvolitej“

utrwalenia d ;,e;, „  , .- , ,
względnej s t > r - W ducbu beZ~
go_bć2pieczeV,s: ; : r U’W° Śc! 5 powszechne

sel Belgif'ztóżyl W .Be,weder«  nowy po-
ziian.go^Żołnierza.W'en,eC " a Grobie Nie

Ambasador Francji 
u m in. Modzelewskiego

bnMinmhM0?ZeICcSki PrZyiąl W dniu 5 I p a™basado™ Francji w Warszawie p. 
J- Kaelena.

Ambasador J. K. W  ciule 
H prem iera

, Dnia 5 bm. premier Cyrankiewicz przy 
h* ambasadora R. P„ w Belgradzie Jana 
Karola Wendego.

wy
w wymienionych krajach.

Borejsza podkreślił ogromne roz­
miary akcji przygotowawczej do Kon 
gresu w Polsce. Stwierdził on, że ak­
cja ta obejmuje wszystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego i że w skład 
delegacji polskiej oprócz'znanych oso 
bistości ze świata nauki i sztuki wej- 

-, dą również chłopi i robotnicy.
Delegat Polski przedstawił dwie pro 

pozycje: 1) w  sprawie akc ji pokojo­
wej wśród matek we wszystkich, kra 
jach i  2) w  sprawie tworzenia kom i­
tetów zwolenników pokoju w  każdym 
domu, bloku, dzielnicy.

B iuro stw ierdziło znaczny _ sukces 
subskrypcji na światową akcję w  o- 
bronie pokoju. W ramach tej sub­
skrypcji zebrano dotychczas przeszło 
5 i  pół m iliona franków.

Zgodnie z uchwałą z dnia 18 mar­
ca B iuro postanowiło rozszerzyć swój 
skład. Jako wiceprzewodniczący zo­
stali dokooptowani k ie row n ik  dele­
gacji chińskiej Kuo Mo So, general­
ny sekretarz Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej Guy de Bois­
son oraz członek parlamentu b ry ty j­
skiego P ritt, jako sekretarz — wice­
przewodniczący delegacji chińskich 
związków zawodowych L iu  N ing oraz 
przewodniczący Międzynarodowego 
Związku Studentów Grohman.

Do dnia  
8 kw ietn ia  br.

można przesyłać 
odpowiedzi

na Konkurs-Ankietę  
wczasową

Praga, w  marcu
r j  początkiem bieżącego roku wpro 

wadzono w  Czechosłowacji woi 
ny rynek na artyku ły  żywnościowe i 
przemysłowe, co spowodowało — i 
w dalszym ciągu powoduje — donio 
sle zmiany we wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego.

Nowy system rozdziałów artykułów  
żywnościowych pociągnął za sobą 
przede wszystkim konieczność prze­
budowy wadliwych zasad zaprowa­
dzonych od lat; zasadami tym i k ie ­
rowano się dawniej przy rozpisywa­
niu kontyngentów, które nadmiernie 
obciążały rolnika.

Przystosowanie wsi do nowej sy­
tuacji, która wytworzyła się obecnie, 
po wprowadzeniu wolnego rynku, nie 
mogło nastąpić na drodze dalszego 
podwyższania dopłat państwa do cen 
produktów rolnych. Je9t jasne, że 
wzmożenie obiegu pieniądza na wsi 
bez perspektywy pokrycia w  produ­
kc ji a rtykułów  rolnych — przynio­
słoby tylko inflację. To bardzo zasad 
nicze dla całej gospodarki czechosło 
wackiej zagadnienie weszło obecnie 
w stadium konkretnych, korzystnych 
dla wszystkich stron zainteresowa­
nych — rozstrzygnięć.

Dotychczasowy system planowania 
w czeskiej produkcji rolnej (w Sło­
wacji było nieco inaczej) był — je­
śli się tak można wyrazić — syste­
mem „odgórnym“ , tzn., że M in is ter­
stwo Rolnictwa wyznaczało po pro 
stu ilość płodów, jakie z poszczegól­
nych obszarów należy oddać do 
wspólnej puli po zbiorach. Gromady

Ludzie dumni ze s in e j p ra c y
Prezes Rady Ministrów Józef Cyran­

kiewicz wraz z członkami Rządu podej 
mowa! w dniu 5 .bm. wieczorem Prezy 
dium III Zjazdu Zw. S. Ch. oraz przy 
byłą do Polski delegację chłopów radziec 
kich.

Delegaci ko łchoźników  
radzieckich na z jazd  ZSCh 

w Prez. Rady M inistrów

wsi — ws' przyszłości, wsi innego dosko 
nalszego życia.

Indywidualnością jest Praskowia Meli- 
nina dojarka. Jako kierowniczka fermy 
hodowlanej, należącej do kołchozu im. 
„12 rocznicy rewolucji“  wspólnie z uczo

Na przyjęcie przybył marszałek Ko- trudcm w!eś się buduje. Słowa naszych ny<™ Sowchozu Karawajewa pracowała 
walski, wicemarszałkowie Barcikowski i rozmówców s, proste, pozbawione całko- nad wyprowadzeniem nowej wysoko-mlecz 
Zambrowski W  przyjęciu wziął udział wjde dekoracU frazesu. Po prostu też od nei kostromskiej rasy bydła. Otrzymała 
ambasador ZSRR Lebiediew. powiedział przewodniczący delegacji Fio za to nagrodę tytuł bohaterki socjalistycz

rzyjęcie o oy o się w miłej i ser dor j } abkowieckij na przemówienie Pre- trudu i 25.000 rubli. Poza tym jest
decznej atmosferze_ przyjacielskich roz- zgsa R ad  M ir i istrów  J. Cyrankiewicza: Poganką do Rady Najwyższej.
m°W A r  WSi radziecklcJ Dziękujemy za serdeczne przyjęcie i goś S4 hvlko przykłady, gdyż przy każ
oraz delegatami Zjazdu reprezentujący- . ę Ł chaj iśm7 z UWagą narad wa- «ty* nazwisku delegata czytamy podobne
mi wszystkie dzielnice kraju.

Delegacja przedstawicieli kołchozów ra mo?

cinność. Słuchaliśmy -  ....—  ,
szego Kongresu. Jak trzeba będzie po- 2a^ zt1.’kl'. . . _

w budowie przyszłości, to wam po , wiazema z pobytu. Na te zawczes-
me. Delegacja przybyła przed dwoma

tfotoJEt* m = t a  t0 nie znaCZ>’ brak Miejętn0Ś - - -  jdopiero.; Wrażeniami podzieli sie
Nie są to działacze

n- P° powrocie do Warszawy, po zwiedzeniunoPt k' « ów ci- Każdy z uczestników delegacji to in

ralno kapitalistycznym ustroju. Każdy Zdolzitok Zo a po J ' swojej pracy. Fiodor Gonczarow, prze- 
z przybyłych żyje i pracuje na wsi. P ^es  kołchozu, od 26 lat, wodniczący kołchozu „Komsomol^? „a
Zagadnienie gospodarczego .postępu wsi, / /  . z" acz y . w  Wasilew Kubaniu mówi o tym, że buduje linię
jego wsi, jego kołchozu _  to troska, du- ^ ‘ązk, tłumaczonej przez W. Was.lew tt;amwa¡owa. _  M̂ amy w}asną

nię, to ułatwia wiele. „Tramwajem bę-

Szewczenki, ..czymzl, p n »  d . < * £  & & & * £ & ■  W

"  / J O —V,. IV UłVOA«( W«
ma i ambicje każdego. Co chwila padają skf r . .< , . . .  \  Helena Hobla pracownica kołchozu tm.słowa: „nasz plan przewiduje... osiągnę- mciema nuaia
liśmy dotychczas... zobaczycie w 50 roku..
Tak przemawiają ludzie' twórczy. Gdy bohaterki socjalistycznego trudu. Osią- naj| . ziemi
ich słuchamy, odnosimy wrażenie, że oto grięla urodzaj 75 ce n. uiwuryczy z e Pytamy o wojnę, o ziiiszczefiia wojen 
ci ludzie wyszli na drogę postępu, rozu- j_ara- J“ 1 najstarszą z e egacji i y Należnie od okolicy były zniszcze- 
mieją swoje zadania i żywiołowo prą na- 67 la t . . nia mniejsze i większe. Wielu brało czyn
przód. Coś z atmosfery nieustannego po- Aleksiej Szerlina przewoctuczący o ny udział w walce — wszyscy ratowali 
równywania przeszłości z teraźniejszoś- at kołchozu im. Czkaiowa, również o- w5pd]ny dohytek przed grabieżą okupan 
cią nam się udziela. Rozmawiamy ko- hater socj. trudu osiągną! imponujący wy ta — ą  potem ,— pytamy. To „potem“  
lejna z delegatkami i delegatami—  zaw- mk 23 cetnarow pszenicy z_ hektara na jest tak proste, 'tak zrozumiale. Pracuje- 
sze ten sam refren się powtarza: tak by przestrzeni 1032 hektarów. W kołchozie my — mówią wszyscy — dziś mamy już 
lo, tak jest, a tak będzie. Zaczynamy ro tym 15 uczestników ma tytuł bohatera, w;ęcej niż przed wojną. Podają cyfry, 
zumieć potężną silę, która tkwi w pow- 13 otrzymało order Lenina, 40 order Zawrotne cyfry wydajności gleby i wzro 
szechności tego rozumowania. Poprzez do Czerwonej _ Gwiazdy. stu pogłowia.
brze, droga wiedzie do ideału, Ów ideał Z dalekiej autonomicznej Republiki Ruiny znikają, rośnie nowe bogate ży
to wspólny wysiłek, aby zbudować nie- Czuwaszskiej pochodzi Sergiej Korotkow- c;e Czas kończyć rozmowę, z szacun-
wzruszalny fundament dobrob)Uu pod przewodniczący kołchozu im. Stalina — kiem ściskamy spracowane chropowate
gmach kultury. autor ikilku książek. Wspólnie z archi- dłonie

Delegacja jest Chłopska, bo chłopskim tektami podjął trud wybudowania nowej T.

chozu nie byle jaka, bo 5000 hektarów

nie m ia ły  zasadniczo w pływ u na o- 
znaczenie wysokości kontyngentów.

W w ie lu  wypadkach powodowało 
to zagmatwanie, pom ija jąc już ten 
fakt, że wynikająca przy rozpisywa­
n iu  z góry nierównomiemość przyczy 
n iała 9ię w  znakomitym stopniu do 
istn ienia „czarnego“ rynku. Podczas 
gdy np. ziemia morawska m iała bar 
dzo znaczne nadwyżki, obszary po­
graniczne po oddaniu kontyngentów 
z ledwością ty lko  mogły zachować 
ziarno do przyszłorocznego siewu. 
Brak wolnego rynku, potęgując za­
mieszanie, służył interesom bogaczy 
i  spekulantów w iejskich.

Nową, właściwą drogę wskazali 9a 
mi rolnicy.

W roku bieżącym czechosłowackie 
M inisterstwo Rolnictwa zaniechało 
rozpisywania kontyngentów — i 
przez pewien czas w  Pradze z nie­
zwykłym  zainteresowaniem oczek iwa 
ło się pierwszych rezultatów nowej 
p o lity k i planowania produkcji ro l­
nej, opartej na t.zw. „umowach pro­
dukcyjnych“ .

„Umowy produkcyjne“  („vyrobn i 
smlouva“ ) polegają na tym, że każ­
de gospodarstwo rolne zobowiązuje 
się wobec M inisterstwa Rolnictwa 
do osiągnięcia oznaczonej przez sie­
bie ilości ziarna, ziemniaków, jarzyn, 
mięsa, mleka itd. Z drug ie j strony, 
państwo za pośrednictwem M in iste r 
stwa Aprow izacji podpisuje zobcwią 
zanie, w  którym  przyrzeka producen 
tow i wykup po najwyższych cenach 
rynkowych.

Podpisywanie umów, gwarantują­
cych poza tym ro ln ikow i, że będzie 
mógł sprzedać nadwyżki po cenach 
dowolnych i w  sposób, k tó ry  sam so­
bie ustali — rozpoczęło się »w Cze­
chosłowacji z początkiem lutego br., 
a zakończyło się właśnie w ub. ty ­
godniu.

W chw ili obecnej n ie rozporządza­
my jeszcze ostatecznymi liczbami, 
które dawałyby pełny obraz olbrzy­
m iej akcji podpisywania . umów pro 
dukcyjnych“ — akcji, prowadzonej 
przy wydatnej pomocy Kom itetów  
Frontu Narodowego.

Wiadomo już, że w  podpisywaniu 
umów wzięło udział 99,7 proc. w ła ­
ścicieli gospodarstw indyw idualnych 
oraz, że w bardzo w ie lu  miejscowo 
ściaeh podpisywanie m iało charakter 
uroczysty i manifestacyjny. Pobież­
ne, niedokładne jeszcze obliczenia 
wykazały, iż zdolności produkcyjne 
gospodarstw w ie jsk ich  oraz zaintere­
sowanie ogólne ro ln ików  dla podwyż 
szenia produkcji w  nowych warun- 
kach — dadzą państwu znacznie w ię 
cej, niz można się było k iedyko lw iek 
spodziewać, nawet przy zastosowa­
niu najbardziej ostrych przepisów 
czy sankcji.

R olnicy czechosłowaccy wykazali 
jeszcze raz w ysoki stopień uświado­
m ienia społecznego, pełne zrozumie­
nie własnych interesów i  całkow ite 
zaufanie do ustro ju  demokracji lu ­
dowej w  Republice, które j rządy po 
lu tym  1948 r. zrealizowały wszystkie 
postulaty, z ja k im i bezskutecznie w y 
stępowali ro ln icy od maja 1945 ro- 
ku.

ANDRZEJ PIWOWARCZYK
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Rocznica planu Marshalla
ub. niedzielę minął rok od wej- 

* *  cia w życie planu Marshalla. O- 
czywiścle, okoliczność i?, dala natch­
nienie wiciu panegirycznym pochwa­
łom wspaniałomyślności Stanów Zjcd 
noczonych. Europejscy piewcy bezinte 
resowności USA w zapale zaprzeczyli 
nawet samemu Tzumanowi, który 
przecież nie krył korzyści, jakie z 
planu Marshalla czerpać będzie prze 
mysi amerykański; zlekceważyli wias 
ną prasę, wykazującą niejednokrot­
nie wątpliwe korzyści ntarshaliizaeii 
Europy, ba, zaprzecz'.li niejednokrot 
nie nawet własnym słowom

Jasne, Gdy w Waszyngtonie przy­
stąpiono do realizacji drugiej fazy 
amerykanizowinij Europy zachodniej
— podpisania paktu pn . atlantyckie 
go, — wszelkie głosy krytyczne mog 
ły być łacne poczytane za dywersję. 
Jeśli do tej pory nie zdążono jeszcze 
pomyśleć 2 zorganizowraiu jakiejś 
komisji dia badania działalności... 
nieatłanfyckiej, „to zaniedbanie to*' 
będzie niewątpliwie naprawione. Zre 
sztą. o ile wiadomo, to jakiś taki u- 
rząd inwigilacji przeciwników paktu 
atlantyckiego i planu Marshalla stwo 
rzono już w Brukseli.

Ale w tej chwili idzie c ce innego, 
Oto frs/ncuski mi lister skarbu Pets- 
che mówi z niewiarygodną... prosto­
tą: „Żywność, surewce i wyposażenie 
przemysłowe otrzymana w ramach p’a 
nu Marshalla, stanowią pełewę całe­
go naszego importu. Przemyśl fran­
cuski utrzymany był przy życiu ty l­
ko dzięki 7 5 milionom ton węgla 
amerykańskiego. Francuskie fabryki 
włókiennicze pracują dwa z trzech 
dni na amerykańskiej bawełnie. Frań 
cuskie samochody jeżdżą jeden dzień 
na każde dwa dni na amerykańskiej 
benzynie, jedna czwarta spożywane} 
we Francji pszenicy sprowadzana jest 
w ramach planu Marshalla".

Ten obraz całkowitej amerykaniza 
cji Francji jest tak dokładny, że istot­
nie trudno tu coś dorzucić. Trzeba tył 
ko stwierdzić, że te, co w oczach mini­
stra Petsche jest objawem dodatnim, 
to w oczach milionów Francuzów sta 
nowi objaw stopniowej, lecz szybkiej 
pauperyzacji Francji bezrobocia i nę 
dzy. Petsche bowiem zapomina do­
dać, że za węgiel amerykański piąci 
Francja dolarami i po cenie zn?rznie 
wyższej niż węgiel europejski. Dalej
— jeśli amerykańska bawełna, benzy 
na, pszenica zajmują monopolistycz­
ną pozycję w imporcie francuskim, 
to dzieje się to z widoczną szkodą in 
teresów francuskich. Nie będziemy 
tutaj wyważać otwartych drzwi stwier

dzeniem, jak szkodliwy jest taki han 
del jednostronny. Wskażemy natcciast 
niedawny Incydent = zakładami For­
da, które zostały ku oburzeniu opinii 
francuskiej ostro pouczone, że nie 
powinny handlować z krajami Eu­
ropy wschodniej bez pozwolenia i wie 
dzy USA.

A jak się sprawa przedstawia w 
Anglii? Kapitalny był tu dwugłos 
Wilson—Bevin. Brytyjski minister 
handlu powiedział, że w stosunkach 
handlowych z Europą wschodnią kie­
rować Się będzie tylko względami go 
spcdarczymi. Bevin, na którego spad 
ły gromy oburzonych marshallistów, 

ooprędzej sprostować i wyjaś 
nić, że do handlu dopuszczone będą 
tylko tc towary, które nie będą uzna 
ne za strategiczne. Rozciągłość tego 
terminu — jak wiemy już z tego ro J 
dzaju list zakazanych towarów, ogło ■ 
szcnych przez administrację planu i 
Marshalla — jest bardzo duża. Od 
silników odrzutowych do ciężarków 
do... wędek Czyżny miało być to do­
wodem kapitulacji Anglii wobec ame 
rykańskich dobroczyńców?

Dodać tutaj należy, że plam M ar­
shalla położył praktycznie całą bry- f 
tyjską kampanię o eksport, toczącą Ł 
się kosztem tyiu wyrzeczeń, obniża-» 
nia piać robotniczych, racjonowania | 
żywności w czwartym roku pokoju < 
itp. Eksport brytyjski wykazuje niepo | 
kojące tendencje spadkowe, na rynek * 
wkracza subsydiowany przez kapitał • 
amerykański przemysł zachodnio-nie ’ 
mlecki.

Swego czasu prasa zachodnio-euro- 
pejska zastanawiała się na jaki cel i 
zużyte zostaną fundusze powstałe z ; 
pieniędzy wpłaconych przez cdbior-. 
cśw towarów marshailowskich w po ! 
szczególnych krajach w walucis tych 
krajów. Teraz już wiadomo. Admini­
stracja planu Marshalla, w której 
kompetencjach leży dysponowanie 
tymi funduszami, dwmaga się wybu­
dowania za nie... dróg strategicznych. 
Nie na oświatę, nie na modernizację 
przemysłu, lecz wyraźnie: na budowę 
dróg strategicznych.

Speaker „Gfesu Ameryki" mówiąc 
o rocznicy wejścia w życie planu 
Marshalla nie szczędził pochwał rzą 
dcm marshallcwskim i wielkodusz­
ności USA. Ale kapitalnym fragmen 
tern jego komentarza na ten temat 
było stwierdzenie, że Stany Zjedno­
czone „pragną widzieć no zakończe­
niu planu Marshalla państwa euro­
pejskie konkurujące z powodzeniem 
z handlem amerykańskim".

(h. k )

W s p ó ln ą  p ra c ą  z k la s ą  robotniczą
ZSCIi buduje lepsze żgjcie iusi i miast
Końcoiue obrady i uchw ały

Końcowe obrady I I I  Zjazdu Związku Samopomocy Chłopskiej wypeł­
niły: referat posia Bcdalskiego w  spr awie nowego statutu, ożywiona dy­
skusja, w kierej m. in. zabrał gios min. Skrzeszewski, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej i przyjęcie sprawozdania zarządu oraz uchwalenie 
statutu i deklaracji ideowej, której treść podaliśmy na str. 1.
Dyskusję, a następnie uchwałę o “ ----- ' "—

- -------- że są analfabetami 1 dlatego przed

Kom unikat o obradach plenum  
K C Bułgarskiej P artii Kom unistycznej

SOFIA, 5.4. (PA P). — W dniach 26 i 27 marca b. r. obradowało 
plenum KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej. Na porządku dziennym 
była sprawa „błędów politycznych i antypartyjnego stanowiska tow. 
Trajczo Kostowa“. Ogłoszony w dzienniku „Rabotniczesko Bielo“ ko­

munikat KC Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej podaje uchwaloną je­
dnomyślnie podczas tego plenum re 
zolucję, w której m. in. czytamy: 

Kom itet Centralny Komunistycznej 
P a rtii B u łgarii na posiedzeniu w  dn. 
26 i 27 marca 1949 r., po wysłucha­
niu referatu tow. Kolarowa, k tó ry  w 
im ieniu B iura Politycznego omówił 
błędy polityczne oraz antypartyjne 
stanowisko tow. Trajczo Kostowa, 
stw ierdził co następuje:

1) Tow. Trajczo Kostow prowadził 
nieszczerą i nieprzyjazną politykę w 
stosunku do Zw iązku Radzieckiego, 
wykazując nacjonalistyczne odchylę-

D eklarac ja  PK W łoch  
po oświadczeniu Scelby
RZYM, 5.4 (PAP.). Osławiony ze 

swych bezwzględnych i brutalnych za­
rządzeń wobec klasy robotniczej, włoski 
minister spraw wewnętrznych Scelba wy 
głosił w niedzielę przemówienie w Sienie.

Scelba oświadczył, że „Wiochy musia 
ły przystąpić do paktu atlantyckiego, po 
nieważ są bezpośrednio zagrożone przez 
ZSRR“ . Powiedział on również, że „broń 
w rękach sił zbrojnych państwa nie jest 
elementem dekoracyjnym“ . „Jest to groź­
ba — pisze Republica — użycia represji 
wobec tych wszystkich, którzy walczyć 
będą przeciwko paktowi atlantyckiemu“ .

Scelba zapowiedział wydanie ustaw an 
tyzwiązkowych i ukaranie tygodnika ko­
munistycznego „Vie Nuove“  za zamiesz­
czeni rysunków antywojennych.

RZYM, 5.4 (PAP.). Sekretariat W ło­
skiej Partii Komunistycznej ogłosił dekla 
rację w związku z przemówieniem min. 
Scelby w której zwraca uwagę na żalni 
cjonowaną ostatnio i prowadzoną przez 
członków rządu oraz prasę rządową kam 
panię antykomunistyczną. Deklaracja 
przypomina podobną kampanię z czerw­
ca i lipża ub. r., popartą ogłoszeniem 
sfałszowanych dokumentów, co w konse 
kwencji doprowadziło do zamachu na To 
gliattiego. W  tej sytuacji — stwierdza 
deklaracja — wszyscy komuniści i ̂  szcze­
rzy demokraci włoscy muszą wzmóc czuj

2) W toku decydowania najważniej
szych spraw państwowych tow. T ra j­
czo Kcstow systematycznie podważał 
zasady zespołowego k ierownictw a na 
terenie pa rtii i  w łonie rządu, ogran i-' 
czał in ic ja t5*wę poszczególnych m ;n i-; 
strów i  przeszkadzał we wzmacnianiu; 
prawdziwego demokratycznego syste| 
mu rządu. • )

3) Tow. Trajczo Kostow usiłował roz 
palić frakcyjną walkę wewnątrz par­
tii. Dopuści się on też świadomych 
usiłowań wzbudzenia nieufności w 
stosunkach między KPB i  WKP(b).

4) W swych usiłowaniach samokry­
ty k i tow. Trajczo Kostow okazał się*zv aemoKr ac i  wi ubi - y v v —  -------- *> .

,0Ść i udaremnić wszelkie próby prowo! nieszczery co uwydatniło  się zw.asz-nodnioc nhmH nlpnnm K f kiPflV
kacji.

Deklaracja stwierdza, że klasa robot 
nicza, mająca po za sobą doświadczenia 
ostatniej wojny, ma prav.’o zamanifesto­
wać swobodnie wolę pokoju. Ma ona rów 
nież prawo .potępić ludzi, skłonnych do no 
wych awantur wojennych. Naród potrafi 
zmusić wszystkich, a w pierwszym rzę 
dzie ministrów, do poszanowania wolnoś 
ci demokratycznych.

USA domagają się dewaluacji 
w państwach marshailowskich
PARYŻ, 5.4 (PAP.). Stany Zjednoczo 

ne wzmagają presję na państwa zachód 
nio-etirapejskie w celu zmuszenia ich do 
„reform walutowych“ i obniżenia kursu 
ich walut w stosunku do dolara. Dewa­
luacja grozi przede wszystkim Francji, 
Wielkiej Brytanii i Wiochom.

K n j ia n  k o n k u is i w y  ( 2 5 )
Jak sobie wyobrażam 
akcję k u l t u r a l n o -  
ośuiiatouią na wczasach

Konfcnrs-Anfcieta
redakcii „Rzeczypospolite“  

Funduszu Wczasów Pracown czyc!ł
Godło---------------------------------

cza podczas obrad plenum KC, kiedy 
podjął on otwarcie walkę z Biurem 
Politycznym i jego decyzjami.

Biorąc powyższe pod uwagę K om i­
tet Centralny KPB postanowił:

1) Zatw ierdzić sprawozdanie B iura 
Politycznego złożone przez tow. Kola 
rowa, a omawiające błędy polityczne 
i antypartyjne stanowisko tow. T ra j­
czo Kostowa.

2) Zatw ierdzić decyzję Biura P o li­
tycznego, wyciągając następujące 
w nioski organizacyjne w stosunku do 
tow. Trajczo Kostowa:

a) usunąć tow. Trajczo Kostowa z 
B iura Politycznego.

b) zwolnić tow, Trajczo Kostowa ze 
stanowiska zastępcy prezesa Rady 
M inistrów  oraz przewodniczącego Ko 
rnitetu do spraw gospodarki i  finan­
sów,

3) Zobowiązać B iuro Polityczne do 
powiadomienia członków p a rtii o de­
cyzjach w sprawie tow. Trajczo Kos­
towa.

4) Kom itet Centralny KPB wyraża 
głębokie przekonanie, że cała partia 
zjednoczy się wokół powziętych decy 
Zji, zaostrzy czujność, zmobilizuje swe 
siły w  walce przeciwko nacjonalizmo 
w i, wzmoże akcję uświadamiającą w 
duchu proletariackiego internacjona­
lizmu, jeszcze konsekwentniej będz.e 
szła śladami swego nauczyciela i  wo­
dza tow. Dym itrow a i jeszcze wyżej 
wzniesie sztandar Marksa — Engel- 
sa — Lenina — Stal na

zmianach w  statucie ZSChi poprze­
dził referat sekr. gen. Zarządu Gł. 
posła Bodalskiego.

NOWY STATUT ZSCH
Przedstawiony zjazdowi pro jekt 

Statutu jaśniej określa masowy cha 
rsk te r zw iązku:

ZSCh jest masową, bezpartyjną cr 
ganizacją, stojącą na gruncie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, reprezentują­
cą interesy chłopów małorolnych i 
średniorolnych i realizującą zadania 
demokracji ludowej".

Związek trw a na p la tform ie ści­
słej współpracy członków PZPR, 
SL i PSL na wsi i jest ogniwem moc 
no wiążącym pracę tych p a rtii z ma 
sami bezpartyjnych chłopów i  chło­
pek. N ie jest partią  polityczną, ale 
nie zamyka oczu na wydarzenia po­
lityczne, które dokonywują się w 
Polsce i zagranicą, a wytyczną jego 
jest realizacja zadań demokracji lu ­
dowej.

Statut wprowadza ściślejsze okre­
ślenie organizacyjnych form  współ­
pracy i kon tro li Związku nad działał 
nością społeczno-gospodarczą spół­
dzielni w ie jskie j.

Spółdzielczość w iejska ma służyć 
mało- i  średniorolnym  chłopom, ale 
w inna także handlować z bogatym 
chłopem.

W myśl p ro jektu  nowego statutu 
ZSCh opiekować się będzie tworzony 
m i dobrowolnie przez chłopów spół 
dzie ln iam i produkcyjnym i, udziela­
jąc im, wspólnie z Centralą Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", 
pomocy instruktorsk ie j, prawnej, or 
ganizacyjnej, gospodarczej i  k u ltu ­
ralnej.

Bardzo istotną cechą pro jektu  no­
wego statutu jest przeniesienie ro li 
i  zadań Związku Samopomocy Chłop 
skioj na gromadę.

Zarząd Koła Gromadzkiego przepro 
wadz.a w ybór kom itetów członkow­
skich przy sklepach, ośrodkach ma­
szynowych, punktach skupu i innych 
przedsiębiorstwach gminnej spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska".

Prawo wyboru do kom itetu człon 
kowskiego mają członkowie Związku 
oraz pracownicy najem ni, zorganizo 
wani w  związkach zawodowych.

Następnie poseł Bcdalski omówił 
zadania ZSCh wśród kobiet w ie j­
skich

Referent -omówił dalej organizację
sportu na wsi

Wskazując na -dotychczasowe g~ 
sięgnięcia. wsi samopomocowych — 
pos. Bcdalski zakończył swe przemó 
w ionie słowami: „W łasnym, a nie
m arshallcwskim  kosztem, wspólną 
pracą z klasą robotniczą, budujemy 
lepsze życie wsi i miast — lepsze 
życie i szczęśliwszą przyszłość Pol­
ski Ludowej!"

DYSKUSJA W I I  D NIU  OBRAD
W dyskusji nad referatam i, rozpo 

czętej po południu w  drugim  dniu 
obrad zabrali głos Wacław Schayer, 
nawiązując do referatu posła Bodal- 
skiego, chłop Z pow. pułtuskiego, Sło 
ta, 78-letmi drobny ro ln ik  z Ostrowi 
Mazowieckiej Zawistowski, Zofia 
Bełtel w  m ieniu kobiet w cj. olszyń­
skiego i inn i.

W czasie obrad przybyła delega­
cja robotn ików  fab ryk i „Ursus", któ  | 
rą owacyjnie powitano za pomoc, ja 
ką ckazują wsi.

MELDUNEK SPORTOWCÓW 
W IEJSKICH

Następnie burzą oklasków pow ita li 
zebrani wbiegających sprężystym 
krokiem  na solę obrad 14 młodych 
chłopów i dziewcząt, przedstawicieli 
młodzieży w ie jsk ie j, zrzeszonej w  lu 
dowych zespołach sportowych i mel­
dujących:

„M y  młodzież w ie jska z ludowych 
zespołów sportowych 14 województw 
w  im ien iu  87 tysięcy dziewcząt i 
chłopców, kobiet i  mężczyzn, zrze­
szonych w  1950 ludowych zespołach 
sportowych przyrzekamy wzmożoną 
siłą fizyczną i w yrobieniem  społecz­
nym spotęgować s iły  wytwórcze wsi 
w walce o wysokie plony, o hodowlę,
0 społeczne form y gospodarowania
1 będziemy zdobywać zdrowie i siły  
do budowy Polski Ludowej.

PRZEMÓWIENIE  
M IN . SKRZESZEWSKIEGO

W dyskusji zabrał głos m inister 
Oświaty Skrzeszewski, k tó ry  wska­
zał na wzrost w ydatków  na oświatę 
i przedstawił plany rozbudowy o- 
św iaty w  planie sześcioletnim. W 
latach 1950—1955 mamy wybudować 
na wsi 3.000 szkół, o 2-ch nauczycie­
lach, 2.000 szkół o 3-ch nauczycie­
lach, 700 szkół o 4-ch nauczycielach 
i 200 szkół o 5-ciu nauczycielach. 
Ogółem mamy wybudować na wsi 
w  okresie 6-lćtniego planu około 
6.200 nowych budynków szkolnych, 
wydając na ten cel przeszło 30 m i­
lia rdów  zł.

W dalszym ciągu min. Skrzeszew­
ski omówił sprawę doprowadzenia 
dzieci chłopskich i dzieci robotni­
czych do sokoły średniej i do szkoły 
wyższej, wskazując na odpowiednią 
rekrutację najdzielniejszej, najofiar 
niejszej i najbardziej społecznie za­
powiadającej się młodzieży.

Szeroko zajął się następnie min. 
Skrzeszewski sprawą walki z a-nalfa 
betyzmem na wsi.

Zlikwidować analfabetyzm — mó­
w ił minister — to nie jest łatwa spra 
wa, bo ludzie wstydzą się przyznać,

ZSCh stoi przede wszystkim zadanie 
dotarcia do tych ludzi, przekonania 
ich, że idziemy im  z pomocą, skłonić 
ich, ażeby poszli na kurs, k tó ry  trze 
ba zorganizować. Do tej pracy wciąg 
nięci będą nauczyciele i  aktyw iści 
związkowi.

Poza nauczeniem analfabetów czy 
tania i  pisania trzeba ludzi na wsi 
zbliżyć do książki.

DALSZA DYSKUSJA
W dalszym ciągu zabierali gło9 

chłopi Tuła z woj. poznańskiego o 
spółdzielczości produkcyjnej, ik ie liń  
ski o kon tro li społecznej, Kowalczyk, 
Czerwiński, Ignacy Moskal o zagad­
nieniach kulturalno-ośw iatowych i 
Wojciechowski o współpracy wsi z 
miastem.

•W TRZECIM D NIU  CDRAD
Na obrady zjazdu przybył amtoasa 

der B u łga rii Ferdynand Kozowski. 
Ponad 3 ty«, uczestników Zjazdu 
przez powstanie i gorące oklaski za 
manifestowało swoje uczucia dla 
bratniej Republiki Bułgarskiej, wzno­
sząc okrzyki: „N iech żyje Republika 
Bułgarska, niech żyje D ym itrow !“ ^

Po przyjęciu sprawozdania z głów 
nej kom is ji rew izyjne j, która zgłosi 
ła wniosek przyjęcia bilansu, zamy­
kającego słę w  wydatkach i docho­
dach sumą 2.543 m ilionów  zł., prze­
m aw ia li jeszcze: Gajewski, Tyrnieć, 
Helena Synowiec oraz k ie row n ik  wy 
działu KC PZPR poseł Chełchowski

POSEŁ CHEŁCHOWSKI
O PODATKU GRUNTOWYM

Omówiwszy zagadnienie podatku 
gruntowego poseł Chełchcwsiki wska 
zał, że- istn ie ją  jeszcze liczne w y­
padki niewłaściwego rozdziału po­
datku. Istn ie ją  duże możliwości ob­
niżenia podatku tym  gospodarstwom 
mało- i  średniorolnym, które dają 
dowód, że zasłużyły na ulgi, a przede 
wszystkim gospodarstwom zniszczo­
nym klęskami żywiołowymi. Należy 
opowiednio przypilnować tę pracę. 
Jeśli działacze ZSCh potrafią  należy 
cie uregulować rozdział podatku grun 
towego, to wroga propaganda spot­
ka się wszędzie z odpowiedzią, że po 
datek gruntowy jest słuszny, jest 
wprowadzony w  myśl życzeń chłopa 
mało- i  średniorolnego.

Przemówienie posła Chełchowskie 
'go przerw ali delegaci w ie lokrotn ie  
burzliwymi oklaskami. Schodzącemu 
ż trybuny — obecni zgotówali bwaeję.

KONIEC DYSKUSJI
Ostatni przemawiał w  dyskusji 

prezes GRS — Fszczółkowski, k tóry 
szeroko om ówił ferm y współpracy 
ogniw ZSCh ze spółdzielniam i oraz 
zaakcentował potrzebę szerokiej kon 
tro li społecznoj ns.d działalnością 
wszystkich placówek spółdzielczych.

Dyskusję podsumował sekretarz ge 
noralny Związku — .Bcdalski, który 
następnie odczytał w  im ien iu  kom isji 
statutowej tekst Deklaracji I I I  Z ja ­
zdu Krajowego ZSCh oraz wniesione 
poprawki do pro jektu nowego statutu 
Związku.

UCHW ALENIE DEKLARACJI 
I  STATUTU

Deklaracja i nowy Statut ZSCh 
zostały przez I I I  K ra jow y Zjazd 
ZSCh jednomyślnie uchwalone. 
Uchwale tej towarzyszyło odśpiewa­
nie hymnu ,Gdy naród do boju" i 
„M iędzynarodówki".

Po przerwie obiadowej dokonano 
w yboru nowych władz Związku.

NOWE WŁADZE
W ybrany na wniosek kcm ilji-m a t- 

k i zarząd główny ukonstytuował P re -. 
zydium. Prezesem został w ybrany po 
raz w tóry Stefan Ignar, wicepreze 
sami Konstanty Dumański, Wacław 
Schayer i Stanisław P iotrowski.

Na sekretarza gen. wybrano M ie­
czysława Bodalskiego, a na jego za­
stępcę P iotra Głowackiego. Oprócz 
tego, jako członkowie Prezydium za­
rządu zastali w ybran i B ronisław  Wa 
rewny, Wanda Focln i osińska i Ed­
mund Psizczółkowski.

REZOLUCJE
Następnie Zjazd p rzy ją ł uchwały 

w  sprawach gospodarczych i  ku l u- 
ralno-oświatcwych, rezolucję, w YJ'a" 
żającą całkowite poparcie mas ch op 
skich w Polsce dla stanowiska Rządu 
w  sprawie Kościoła, rezolucję w spra 
w ie stosunków międzynarodowych i 
w a lk i o pokój, przy któ re j zgotowano 
żywiołową owację na cześć ZSRR i 
generalissimusa Stalina.

Następnie sekretarz generalny 
ZSCh — Bodałski odczytuje tekst 
podziękowania dla Rządu RP i  dla 
Rządu ZSRR za stworzenie w arun­
ków dla wzajemnego bliższego pozna 
nia się chłopów polskich i chłopów 
Zw iązku Radzieckiego.

Przy uchwaleniu tego podziękowa 
n ia ,. rozległy 9ię żywiołowe okrzyki 
„N iech żyje Związek Radziecki** d łu 
go i  mocno skandowane są słowa 
„S ta -lin  — S ta lin " „B ie -ru t — Bie 
ru t" , po czym odśpiewanoo „M ię ­
dzynarodówkę".

Im ieniem  delegacji kołchozów 
Zw iązku Radzieckiego — podziękowa 
ła za gościnę w Polsce Maria Saw- 
czenko.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU
Obrady Zjazdu zamknął prezes 

Ignar, podsumowując w y n ik i 3-dnio 
wych obrad i  akcentując zadania, ja 
k ie  stoją obecnie przed wsią polską 
i  Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskiej.

Uczczenie pamięci bohaterów
.W  trzecim dniu obrad ¿SCh specjalna 

delegacja zjazdowa złożyła wieńce ma 
Grobie Nieznanego Żołnierza na Placu 
Zwycięstwa i pod pomnikiem Bohaterów 
Zw. Radzieckiego na Pradze.

Przy składaniu wieńców uczczono pa­
mięć pcleg’ych minutą ciszy.

W gościnie u robotników 
warszawskich

W  czasie przerwy między obradami 
uczestnicy zjazdu podzieleni na grupy 
odwiedzili robotników na trasie W—Z, 
przy budowie Domu PZPR, w fabryce 
im. gen. Świerczewskiego oraz w Ursu­
sie. Jedna z grup zwiedziła Muzeum 
Narodowe.

Wszędzie, gdzie zjawili się uczestnicy 
zjazdu, witano ich z entuzjazmem i za 
znajamiano z postępami robót.

Budowa trasy W —Z oraz urządzenia 
techniczne i tempo pracy w fabrykach 
budziły wśród gości niezwykły podziw.

W k ilk u  w ierszach

Kościół a Państwo 
Rezolucja senatu akademickiego 

Politechniki Warszawskiej
Senat Akademicki Politechniki War­

szawskiej w jednomyślnie przyjętej rezo 
lucji wyraża przekonanie, że władze 
zwierzchnie Kościoła katolickiego w Pol 
sce ustosunkują się pozytywnie do 
stanowiska Rządu i przyczynią się swą 
postawą do dalszego zjednoczenia narodu 
polskiego w pracy nad odbudową Ludo 
wej, Demokratycznej Polski.

Uchwała dziennikarzy lubelskich
Zgromadzeni na wiecu dziennikarce lu 

bełscy uchwalili rezolucję, w której so 
lidaryzują się jednomyślnie ze stanowi­
skiem Rządu w sprawie stosunku Pań­
stwa do Kościoła.

Pierwsze kobiet)} — 
robotnice hut 

podejm ują apel górników
Apel górnika Apryasa znalazł szeroki 

oddźwięk wśród robotnic śląskich zakła­
dów pracy.

Pierwsze odpowiedziały cztery przodow 
nice pracy z załogi wielkich pieców hu­
ty „Pokój" w N. Bytomiu, wykonujące 
jedną z najtrudniejszych i najcięższych 
prac, jaką jest ładowanie rudy do wóz­
ków.

27-letnia przodownica Zydek Aniela, 
która uzyskując wyższe normy od zatrud 
nicnych tam mężczyzn, zobowiązać się 
w kwietniu wykonać 155 proc. normy. 
Najstarsza1 spośród' czterech przodownic-* 
42-letmia Weronika Christ, która wyko­
nywała średnio 142,2 proc. normy, po­
stanowiła wykonać w tym samym mie­
siącu 150 p-oc. normy. Do wykonania 
normy w 145 proc. zobowiązała się przo 
downica Żukowska W an da, a Helena 
Lampert zadeklarowała osiągnąć dla ucz 
czenia święta klasy robotniczej 140 proc. 
normy.

Akademia ku czci Słowackiego 
w Moskwie

MOSKWA, 5.4 (PAP.). W  Sali Cen­
tralnego Domu Pracowników Sztuki w 
Moskwie odbyła się uroczysta akademia 
dla uczczenia setnej rocznicy śmierci 
Słowackiego.

Akademię zagaił poeta Tichonow, Po 
odegraniu polskiego i radzieckiego hym 
nów państwowych, poeta Szczipaczow wy 
ghjsił referat o zyci u i twórczości Sło­
wackiego. Z kolei ambasador Naszkow 
ski podkreślił w przemówieniu uwagę i 
szacunek z jakimi społeczeństwo radziec 
kie odnosi się do polskiej kultury, cze­
go wyrazem jest akademia ku czci Sło­
wackiego. Ambasador wyraził serdeczną 
wdzięczność organizatorom akądenuu 
stwierdzając, że jest ona 5 « « “
nym  dowodem niezac^ n^  b ro d a m i 
pom iędzy narodem  po lskim

Z W R 'd ru g ie i części akadem ii odby ł się 
w ie lk i koncert z udzia łem  w yb itnych  
śpiewaków i a rtys tów  radzieckich.

Amb. Naszkowslti 
u marsz. W asilew skiego
MOSKWA, 5.4. (PAP). — Ambasa­

dor R. P. w Moskwie M arian Nasz- 
kowski złożył w  dniu 4 kw ietn ia w i­
zytę m in is trow i sił zbrojnych ZSRR 
marszałkowi Wasilewskiemu. Amba­
sadorowi towarzyszył attache wojsko 
w y ambasady gen. dyw. Prus-Więc- 
kowski.

W jjborjj samorządowe
w  A nglii i  W a lii

LONDYN, 5.4 PAP.). W  poniedziałek 
rozpoczęły się wybory do 63 rad samo 
rządowych okręgów (hrabstw) w Angin 
i Walii. Ogółem będzie wybranych 
3.879 nowych radnych. Wybory te wzbu 
dziły wielkie zainteresowanie vi brytyj­
skich kołach politycznych, ponieważ uwa 
ża się je za stanowiące w pewnym stop 
niu „próbę generalną" przed wyborami 
parlamentarnymi, przewidzianymi na 
wiosnę przyszłego roku. _

Wybory wywołały ostrą walkę o miej 
sca w radach .pomiędzy konserwatystami
a labourzystami.

Wybory samorządowe odbywają się 
pod tymi samymi hasłami, co i przyszło 
roczaie wybory parlamentarne: tanie 
mieszkania dla świata pracy, szpitale i 
jzkoły. Konserwatyści usiłują wyciągnąć 
jak największe korzyści dla siebie z do- 
'ychczasowego nierozwiązania tych pro- 
b !:;n ’w przez rząd Partii Pracy.

— 46% ludności w ysp brytyjskich o to
w ie  n ic  o pakcie  a tla n tyck im , pot pisa­
nym  przez u ry ty js k ie g o  m in is tra  t p r t w  
zagran icznych w  poniedzia łek. "Wiado­
mość ta je s t w y n ik ie m  badań, p rzep ro ­
wadzonych przez tzw . In s ty tu t Badania 
O p in ii jt-'uolieznej.

— 150 tys. włoskich pracowników Insty­
tu c j i  po ipaństw ow ycn p rzys tą p iło  we 
w um ek do s tra jk u  w ca łym  k ra ju , dom a­
gając sią z rów nan ia  uposażeń z p łaca m i 
u rzędn ików  państw ow ych.

— U n iw e rsy te t w stanie Massachusetts, 
gdzie Kxiica d n i tem u przem aw ia ł O hu r- 
c i i i i i ,  m e zgodził się udzie lić  sa li na w y -  
groszeme ouezytu p*zez proresora H aro lda  
miwucyego, oyiego przewodniczącego b ry ­
ty js k ie j L,abour ^ a n y .

— W ko lach  dz ienn ikarzy  zagranicznych 
Tel A v iv u  szeroko om aw iany je ^ t zu m aca
0 ran u, dokonany *w o y n i w dn .u  30 m arca  
przez generaia Łc> ^a im a . ^oWaZLJi.n.e 
panu je  przekonanie, ze genera ł Za im  po­
p ie rany  jes t przez iu ip c r ia iis ty czn e  ko ia  
u ry ty jo k ie  i  ze znmacn jes t p ie rw szym  
k ro k ie m  na drodze d o  u tw o rzen ia  tzw . 
W ie lk ie j S y r ii,  rw iin a i/s c i ¡sy iy j^cy, k tó ­
rzy  dokonań zamacnu, m ie li ju z  zaprosić 
k io la  Transjord-anu i-iodu liaha do odw ie­
dzenia jja ina ^zku . Jak w m um iio, zgoon.e 
z p ro je k ra m i b ry ty js k ic h  k o £ irh ^ e r ia li-  
oLyezn/en ■ęwduii^w im am y zostać Królem 
,, w ie lk ie j S y r ii ' , w  sniad K tó re j we. z iye y  
o jecna jy i . a ,  inban , Transjorciam a, ir« K
1 arabskie  części P a lestyny. Ta ,,W ie lka  
S y n a 1*, pod panow aniem  w iernego w a- 
aaia A n g in  — k im a  A o au ila .h i — m a s łu ­
żyć reanzac ji c t io w  im p e ria lis tó w  b r y ty j­
sk ich  na B usk im  Wschodzie.

— P o lic ja  ateńska zam ordow ała Jednego 
z w y b itn y c h  dziaiaczy de m okra tycznych  i  
k ie ro w n ikó w  BArd dz ienn ikarza  — A n - 
„oine kou juos.

— Oddział zw iązku  zawodowego nau­
czyc ie li s tan u  fte w  Y o rk  postanow ił roz­
począć w a lkę  p rzec iw ko  uchw alone j n ie­
daw no tzw . um awie l?'einberga. Ustawa 
la zabrania cz łonkom  p a r t i i kom un is tycz­
ne j i  sym pa tykom  kom un izm u nauczania 
w  Stanie i^ew  Yui*k.

— H olenderskie  zrzeszenie ruchu zawo­
dowego „E iń e id  Vak C entra le “ , g ru p u ją ­
ce 170 tys. cz ionkow , postanow iło  pozo­
stać w  Ś w ia tow e j F ederac ji Z w iązków  
Zaw odow yen m im o w ycofan ia  się de le ­
gata ho lenderskiego Kuppersa z K o m ite tu  
wykonawczego SFZZ.

— D o Londynu  p rz y b y ł now om ianow a- 
ny  p rzedstaw ic ie l dyp lo m a tyczn y  państwa 
Iz rae l w  W ie lk ie j B ry ta n ii — M ordechaj 
E liash.

W znouiienie  sesji 
Gen. Zgrom adzenia O N Z

NOWY JORK, 5.4. (PAP). We wto­
rek, 5 kwietnia po południu wznowio 
no sesję Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, którą przerwano W połowie 
grudnia ub, r. w Paryżu.

Otwarcia sesji dokonał obecny 
przewodniczący Generalnego Zgroma 
dzenia dr. Evatt (Australia).

Porządek dzienny wznowionej se­
sji przewiduje łącznie 23 punkty, w  
tym kilka niezałatwionych jeszcze 
na sesji paryskiej. Jednym z najważ 
niejszych punktów będzie sprawa by 
łych kolonii włoskich. Jeden z pun­
któw porządku dziennego obejmuje 
problem Hiszpanii frankistowskiej. 
Generalne Zgromadzenie zajmie się 
również m. in. wnioskami Izraela i 
Cejlonu o przyjęcie do tej organiza- 
Cji„ ................................... . l i c

Rokow ania  
Słjria — Iz ra e l

LONDYN, 5 4. (PAP). — Na „ziemi 
niczyjej" na pograniczu izrae!sko-sy- 
ryjskirn rozpoczęły się — jak donosi 
agencja Reu'era — rokowania mię­
dzy delegatami Izraela i Syrii w spra 
wie ustalenia warunków rozejmu. Na 
otwarciu rokowań obecni byli przed­
staw ciele mediatora ONZ.

LONDYN, 5.4. (PAP). — Wszystkie 
państwa arabske z wyjątkiem Iraku 
odpowiedziały pozytywnie na propo­
zycję Komisji Pojednawczej ONZ w  
Palestynie przeprowadzenia w Euro­
pie konferencji informacyjnej z przed 
stawic elami Izraela. Miejscem konfe­
rencji będzie prawdopodobnie Gene­
wa.

Odrzucenie wniosku g a u llih iw  
p n e z  Zgrcnudzenie Narodowe
PARYŻ, 5-4- CPAP) Francuskie

zgromadzenie Narodowe odrzuciło 
we wtorek wniosek posłów gaullistow 
okich w sprawie rozwiązania Zgro­
madzenia i zarządzenia nowych po­
wszechnych wyborów parlamentar­
nych. Za wnioskiem tym głosowało 
jedynie 46 posłów gauliistowskich. -

8. dowódca wojsk Kuomintangu 
deklaruje poparcie 

Chsn demokratycznych
LONDYN, 5 4 (PAP). Agencja pra 

sowa Nowych Chin donosi, że gene­
rał Fu Tso-Yi, b. głównodowodzący 
armii kuomintangowskiej w północ 
nych Chinach, przesłał na ręce prze 
wodniczącego KC Chińskiej KP de­
peszę, w której deklaruje pełne po­
parcie Chin demokratj*cznych.

W depeszy tej gen. Fu Tso-Yi przy 
znaje, że popełnił wielki błąd, współ 
pracując z reakcyjnym rządem kuo- 
mintangowskim. broniącym jedynie 
interesów kapitalistów i wielkich ob 
szarników ziemskich.

Gen. Fu-Tso-Yi wzywa wszystkich 
żołnierzy i urzędników kuomintan- 
gowskich do zejścia z dotychczasowej 
błędnej drogi i zrozumienia koniecz 
ności zawarcia pokoju w Chinach, 
na warunkach dowództwa wojsk ludo­
wych.

Z obrad zjazdu Komsomolu
MOSKWA, 5.4. (PAP). — Poniedział 

kowe obrady X I Zjazdu Komsomołu 
były poświęcone dyskusji nad refera­
tem Jerszowej o pracy Komsomołu w 
szkole. W dyskusji podkreślono ol- 

i brzymie osiągnięcia szkolnictwa ra- 
I dzieckiego oraz wielki postęp w  od­

budowie sieci szkolnej na terenie ca­
łego państwa. Minister oświaty Wo- 
zniesieński zakomunikował zebranym, 
ze w  szkołach radzieckich wszystkich 
typów uczy się obecnie 33 900 tyŁ 
młodzieży
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Teatr zespolony z życiem i człowiekiem G o s p o d a r k a  f i n a n s e  
P o występach gościnnych w 

Czechosłowacji przybył do 
Warszawy 128'osobowy zespół Mos 
kicwskiego Teatru Dramatycznego.

— Jeszcze gdy na Dalekim Wscho 
dzie trwała walka — mówi prasie 
Warszawskiej kierownik artystycz­
ny teatru, M. P. Ochłopkow — 
gdy Armia Czerwona likwidowała 
Wysiłki japońskich interwencjoni- 
stów, utworzył się w r. 1922 w Mo­
skwie nasz Teatr. Powstały z re­
wolucji, związany z wielkimi hasła 
mi historycznych dni październiko 
Wych. Teatr Moskiewski pojął swo 
je zadanie jako służbę dla ludu. 
Stąd nic z wydarzeń aktualnych 
nie przeszło obok niego niezauwa­
żone, stąd w swoim współczesnym 
repertuarze starał się dać odzwier 
ciedlenie tego wszystkiego, co było 
zagadnieniem naszyeh czasów, 
przedmiotem walki o przyszłość na 
rodu. Oczywiście, tak pojęte zada­
nie nie mogło być rozwiązane wy­
łącznie siłami samego Teatru. Z 
pomocą przyszli najwybitniejsi, naj 
bardziej postępowi pisarze scenicz-

Posiedzenśe prezydium KCZZ
Pod przewodnictwem Edwarda Ochaba 

odbyło się ostatnio posiedzenie Prezydium 
KCZZ.

W  związku z powołaniem przewodni- 
czącego KCZZ Edwarda Ochaba na sta 
■łowisko pierwszego wiceministra Obrony 
Narodowej — złożył on mandat przewód 
niczącego KCZZ. Prezydium powierzyło 
Pełnienie obowiązków przewodniczącego 
KCZZ Aleksandrowi Burskiemu wiceprze 
' vodniczącemu KCZZ, i uchwaliło zwołać 
plenum KCZZ na dzień 14 bm.

Delegacja
Czechosłowackich Związkowców  
W gościnie K C Z Z  w Warszawie

W  dniach od 3 do 5 bm. bawiła w 
.Warszawie delegacja czechosłowackich 
Zw iązków  zawodowych (URO). Delegację 
tworzyli Karol Marian, Stepan Kokesz, 
Vaclav Slach, Bołemir Rohac i Vlasta No 
vakova.

Goście czechosłowaccy przybyli do sto 
licy w celu zapoznania się ze strukturą 
organizacyjną polskich związków zawo­
dowych, ruchem współzawodnictwa pracy 
i systemem oszczędzania.

W  dniu 3 bm. delegacja czechosłowac­
ka zwiedziła stolicę.

W. dniu 4 hm. goście zaznajomili się 
z pracą poszczególnych działów KCZZ.

W dniu „5 bm. w godzinach rannych 
delegacja podejmowana była przez War 
szawską Radę Związków Zawodowych, a 

-następnie zwiedziła stołeczne zakłady 
pracy, Ubezpieczał,nłę Społeczną, szpita­
le ifcp.

Przedstawiciele  
Międzynarodowi ego 

Zw . Studentów  
w  W arszaw ie

Do Krakowa przybyli z Pragi: prze­
wodniczący Międzynarodowego Związku 
Stu4entów J. Grohman oraz sekretarz 
‘Komitetu Wykonawczego Związku J.

^szalikowa.
Przybyć oni do Polski na zaproszenie 

Ffijeracji Polskich Organizacji Studenc­
ką '1 i wezmą udział w 2-gim plenarnym 
g ra n iu  Rady FPOS w dniach 10—12 
kwietnia rb. w Poznaniu.

Zgon artysty 
w Poznaniu

^  Poznaniu zmarł znany i ceniony 
krt. dram. Władysław Konarski, który 
v  r. ub. obchodził 55-lecie pracy arty 
stycznej,

o / r f '10 W!at,-w!aw Konarski urodził się 
-¡ł.o.1859 roku w Łagowie, pow. opatow 
skim. Początkowo występował w teatrze 
objazdowym od roku 1919 jest artysta 
teatru Polskiego w Poznaniu. Podczas 
Wojny przebywał w Rzeszowie i po wy­
zwoleniu w r. 1945 wrócił do Poznania.

Zewsząd o wszystkim

™ A 1L ? OWych ,inii autobusowych otrzv- ma Łódź dodatkowo do 32 lin ii urucho­
mionych dotychczas przez PKS '

“ a 1Udn0Ści' w czym
d A o rA BCi?S! y,ni<‘ się uroczysta
r mii a<?yy Podoficerów 1 oficerów b. 2-ęiei
W' e w o b ó d ze n S  r ?  CJy n n y  udzia ł

hitle^wskiego WaCj‘ Spcd jarz'
W - z y ^ S S e n . " ^ “  , u ru c hamia o iro - 

1-maków 2 „ „ i  ? , ^«iarskiego dia 100 
ekiego. ^ ra ^ow skiego i  rzeszow-

M. f .  Uchlo oko w
0 Państw. Dramatycznym  

Teatrze Moskiewskim

ni, jak Fadiejew, Gusiew, Pustow- 
ski, Wirta, Pogonin, Glebow i wie­
lu innych. Repertuar, stworzony 
przez nich, określił zarówno linię
rozwoju artystycznego, jak też 
ukształtowanie ideowego oblicza.

Oczywiście —  dodał Ochłapkow 
— nie należy tego pojmować zbyt 
jednostronnie. W odpowiednich pro 
porcjach uwzględniamy także reper 
tuar klasyczny, zarówno rosyjski 
jak też i zagraniczny.

W ten sposób powstał w ramach 
Teatru Moskiewskiego związek prze 
szłości z teraźniejszością. Prze­
szłość to spadek, to plon stuleci, 
który był fundamentem artystycz­
nego wykształcenia. Jednocześnie 
wszystkie teatry wyrosłe z rewolu­
c ji starały się nie tylko pozyskać 
„nowego“ widza, lecz zawrzeć przy 
mierze z tym wszystkim „nowym“ , 
które zwycięsko łamało wszelkie 
przeszkody i  budowało odrodzone 
społeczeństwo.

Społeczeństwo to wymagało praw 
dy. Było to zgodne z realistycznymi 
założeniami, które wskazywali nam 
tak znakomici twórcy jak Szczep- 
kin, Stanisławski i Niemirowicz- 
Danczenko. Realizm to po prostu 
znajomość życia, to związek z czło­
wiekiem i  jego przeżyciami, to od­
czuwanie pulsu krw i bijącego w 
organizmie żywego narodu. Tego 
poznania, tego bezpośredniego od­
czuwania uczył się pisarz, reżyser
1 artysta. Aktor oderwany od nur­
tu prawdy mimo woli musiał 
wpaść w manierę patosu i  dekla- 
matorstwa.

— Oto dwie drogi, które stoją do 
wyboru: do życia czy ucieczka od ży­
cia. M y wybraliśm y drogę do życia. 
Odtąd żaden etap rozwoju nie prze­
szedł bez naszego oddźwięku.

— Istnieją — mówił dalej — wy­
znawcy teorii, że tylko perspekty­
wa czasu stwarza możliwości słusz­
nej oceny wydarzeń. To teoria wro­
ga, zaprzeczająca udziałowi sztuki 
w dziele postępu. Doświadczenie te­
atrów moskiewskich wykazało, że 
największym powodzeniem cieszą 
się najaktualniejsze sztuki.

Inne modne hasło to „ySisfsuka dla 
sztuki“ . Nasz teatr jest wrogiem 
tego hasła. Żałosna jest rola apolo­
getów tej teorii. Gdy rozgrywa się 
wielka walka o idee — oni zostali 
poza nawiasem.

— Wróg idei postępu ruszył do 
ofensywy i  nie waha się przed n i­
czym — mówi z pasją dyr. Ochłop­

kow. W idać, że głęboko przem yślał 
to  zagadnienie. —  Czyż nie w idzie 
liście w film ie  „H a m le ta “ ? A n g ie l­
sk i reżyser w yrzuc ił scenę zamachu 
Laertesa na zamek... w y rzu c ił sce­
nę, gdy H am le t p y ta  F o rty n b ra s a : 
Po co? po co prow adzi w o jska  na 
Polskę?... Okaleczono, zniekształco­
no arcydzieło dram atycznej lite ra tu  
ry , aby odjąć mu wym owę filozo  
fiezno-po łityczną, aby sztucznie roz ­
dmuchać znaczenie innych scen.

... albo inny  przykład.
S a rtre ! N ie  w arto  by łoby  o n im  

mówić, gdyby nie b y ł ta k  eharakte 
rystyczny, jako  objaw  dzisiejszej 
reakc ji. S artryzm  1;o‘ a tak  na sumie 
nie, na człowieka i w iarę w  człowie­
ka. W edług niego ludzkość to  stado 
zw ierząt, gdzie nie ma m iejsca na 
miłość, na przyjaźń, na zaufanie. Lu  
dzie to  banda nikczem ników  doko­
nanych i  dokonywująeych się. Po- 
cóż zakładać rodzinę, po co mieć 
dzieci ?

Sartre p o tra fił plwać nawet na 
Ruch Oporu. Kazał francusk im  par 
tyzantom  mordować dziecko —  ze 
strachu przed wydaniem.

T y le  d y r. Ochłopkow. Jego p rze­
mówienie było niezwykłe in te resu ją  
ce, a bardzo cenne ja k o  „c redo “  
artystycznego k ie row n ika  tea tru , 
£ tó rego  pracę będziemy m og li oglą­
dać na warszawskiej scenie.

T . G.

Ceny artykułów przemysłowych w 1948 r.
Wskaźniki cen wolnorynkowych z 

la t 1945 — 1948 stały się m iern ikiem  
postępującej stabilizacji gospodarczej 
kra ju. Wskaźnik cen artykułów  żyw 
nościowych (Rzeczpospolita N r 32) 
odzwierciadla kształtowanie się cen 
towarów bezpośrednio dotyczących 
szerokich rzesz konsumentów, lecz 
nie ilustru je  całokształtu problemu. 
Wskaźniki cen artyku łów  żywnościo­
wych należy uzupełnić zestawieniem 
wskaźników artyku łów  przemysło­
wych.

wania na rynek ustalonych cen i zor J Wskaźnik cen obuwia utrzymał się 
ganizowanej w łaściw ie dystrybucji, na dotychczasowym poziomie. Duży 
W przeciągu roku wskaźnik zniżył s.ę j w p ływ  na utrzymanie się wskaźnika
z 133 na 76. Dla węgla edpowiednie 
cyfry  wynoszą 151 i  78 W ostatnich 
k ilk u  miesiącach ub. roku wskaźnik 
nie ulegał żadnym zmianom, co świad 
czy o całkow ite j stabilizacji na tym 
odcinku i w yelim inow aniu „czarne­
go rynku węglowego“ . W rezultacie 
przyniosło to nie ty lko  potanienie 
węgla i usprawnienie zaopatrzenia 
ludności, lecz i zmniejszenie kosztów

W poniższych uwagach opieram się j fabrycznych, 
na danych I. G. N., przedstawiają- | W grupie drugiej — półfabrykaty 
cj*ch kształtowanie się wskaźnika w  (gwoździe, materiały budowlane, drze

396 m ilionó w  
zaoszczędzi 

przem ysł l onseruiouiy
Centralny Zarząd Przemysłu Konserwo 

wego sporządził plan oszczędnościowy na 
rok ^bieżący zamykający się kwotą globa! 
ną 396 milionów zł.

Kolabora cjonlści 
ze „szm atław ców “ 

przed sądem w  W arszaw ie
W pierwszym dniu procesu przeciwko 

współpracownikom okupacyjnych czaso­
pism, wydawanych przez niemiecki Urzą-’ 
Propagandy w języku polskim zeznawał: 
oskarżeni.

W  dalszym ciągu rozprawy zeznawała 
świadek Helena Wielgomasowa, która 
stwierdziła, że esic. Garszynski był kie- 
row,n ikiem „lektoratu“ i zajmował się 
kwalifikowaniem utworów literackich.

Świadek Trepanowski zeznał, iż osk. 
Muszyński utrzymywał żywy kontakt z 
redakcją A lK W  i współpracował z Rze­
szowskim.

Dalszy ciąg postępowania dowodowego 
odbędzie się w dniu dzisiejszym

Kobieta - agentka gestapo 
skazana na śmierć

Przed Sądem Okręgowym w Częstocho 
wie toczył się proces Jadwigi Frejuszów 
ny, 31 -letniej mieszkanki Wielunia, kto 
ra w okresie okupacji pełniła funkcję 
agentki Gestapo w Wieluniu i przyczyni 
la się do zamordowania przez Niemców 
kilku dzialaczów Polski Ludowej.

.Sąd skaza! ją na karę śmierci.

Wzmianka © przetargu
. P rzedsięb iorstw o Państwowe Centrala Zaopatrzenia Mate­

riałowego Przemysłu Naftowego Dyrekcja w  K rako w ie , ul. Wy- 
lckiego 10 ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę s iln i­

ków  e lektrycznych
Krakówktn f A ° fu rtowe odebrania w Sekretariacie C.Z.M.P.N.

Term in K ckie®  10/1 codziennie od go-dz. 8—15.
10-ta, w  k tó rv ^ af ani a o£crt ; do dnia 13 kw ietn ia  1949 r godz,. 
cie ofert J 7 v r  ^  c’niu 0 Sod?- 12-ej nastąpi komisyjne otwar- 

t- -  Wadium 2% w vm a M ne K r  524-1

E le k łr o fe c łn
ZAKŁADY WYTWÓRCZE M i i l S  I -

Piastów k. Warszawy da w . „ T u d o r“

IN 2 1  MIERO W, C H E M IK Ó W ,5 E LE KTR YK Ó W , TE C H N IK Ó W

L’ iv a ja . P m c o w n l c f ^ a f i ' / ? oblScie w  b iurze  personalnym , 
i  ^ y re k c ii B ra n ra w /i ^ tr u d m e m  u nas po okresie 6 m iesięcy, p rze jdą  do 
W -  c- i B ran żo w e j K ab lo -C hem iczne j w  W arszaw ie. K r  501 0

Wymiana radiowa 
między Polską a Czechosłowacją 

i Węgrami
W  dniu 4 bm. nastąpiło podpisanie 

przez Polskę z Czechosłowacją i Wę; 
grami «mów, mających na ceiu dalsze 
zbliżenie kulturalne sąsiedzkich narodów 
w zakresie wzajemnej pracy radiofonii.

„Ceskoslovensky Rozbias“  reprezento­
wał dr. Miroslav Ocadiik, „Magyar Ra 
dio“  — dyrektor naczelny Kalman Ha! 
las i dr. Emil Baleczlcy.

Ze strony Polskiego Radia umowę pod 
pisali: dyr. W. Biilig i mgr. Z. Młynar 
ski.

m ia ły dostawy butów czeskich, jak  
wiadsmo bowiem - skóra jak rów ­
nież i r-bocizna lekko zwyżkowały.

W sumie w idzim y zupełnie wyraź­
ny spadek wskaźnika cen artykułów  
przemysłowych. Ten stan rzeczy zo­
stał osiągnięty pomimo wprowadze­
nia na rynek lepszych, a tym  samym 
i droższych artykułów . Wpłynęło na 
to:

— utrzymanie cen produkcyjnych 
w  przemyśle państwowym na do­
tychczasowym poziomie.
— Kontrola cen produkcyjnych w
sektorze nieuspołecznionym oraz  
w obrocie towarowym.
— Usprawnienie dystrybucji i w y 
elim inowanie zbędnego pośredni­
ctwa, przy równoczesnym zwiększę 
n iu  masy towarowej.

Dalszym pozytywnym osiągnięciem 
jest w  bież r. utrzymanie wskaźnika, 
a tym s in y m  i cen. na dotychczaso­
wym poziomie pomimo dokonania 
realnego wziostu piać.

N ie można oczywiście stwierdzić, 
iż wszystko na odcinku produkcji i 
dystryhuc i jest już w  idealnym po­
rządku. Zdarzają się usterki i nie do 
ciągnięcia, ale ich częstotliwość sta­
le się zmniejsza. Jest to najlepsza o- 
zm ka. postępującej wciąż, stabiliza­
c ji gospodarczej kraju.

MGR. W. ŁAW RYNOW ICZ

m. Warszawie, k tó ry  to wskaźnik u- 
ważać moir.a za przeciętny dla całe­
go kraju.

Wskaźnik cen artyku łów  przemys­
łowych dzielim y na trzy grupy: a) o- 
pał i naftę, b) półfbaryfcaty i  c) w y­
roby gotowe.

wo obrabiane, blacha cynkowa, bla­
cha i papier) wskaźnik wykazał m i­
nimalną zmianę, podnosząc się z 242 
na 246. Dla poszczególnych artyku­
łów wahania przedstawiają się na­
stępująco: drzewo obrabiane 178 — 
201, papa dachowa 455 — 439. Blacha

Grupa pierwsza składa się z węgla | papier i m ateria ły budowlane nie wy
i nafty. Daje się tu  zaobserwować 
charakterystyczne zjawisko oddziały-

R o b o tn ic jj re a liz u ją  has ło  oszczędności
W dalszym ciągu napływają z tere 

nu całego k ra ju  zobowiązania oszczęd 
maściowe poszczególnych fabryk i  zak 
ładów.

W odpowiedzi na apel pracowni­
ków Państwowej Fabryk i Obuwia im. 
Mariana Buczka, załoga cementowni 
„Rejow iec“  zobowiązała się osiągnąć 
w ciągu br. 25 m iln . zł, oszczędności. 
Robotnicy i pracownicy cukrowni 
„L u b lin “  uchw a lili przeprowadzić w 
skróconym czasie — do 15 bm. plan 
kontraktacji buraka cukrowego, osz­
czędzając przy tym  ponad 0̂ 5 m iln. 
złotych. W Państwowej Hucie Szkła 
w Krośnie odbyło się zebranie zało­
gi, na którym  pracownicy zobowią­
zali się wygospodarować w ciągu ro­
ku 1,5 m iln . zł. oszczędności.

Z fabryk i przedsiębiorstw przemy­
słowych na Pomorzu nadeszły nowe 
wiadomości o zobowiązaniach oszczęd 
nościowych. Załoga fabryk i Herzfeld 
i V ictorius postanowiła wykonać plan 
do dnia 30 listopada, uzyskując po­
nad 30 m iln. zł. oszczędności, rebot-

S-likces robotn ików  
łmtp „Kara“

Huta „K a ra “  w  P io trków  ie wyko­
nała w dniu 3 bm. trzy le tn i plan pro 
dukcji gukła taflowego. Osiągnięcie 
przez 1000 osobową załogę huty „Ka 
ra“  t 2ik dobrych w yn ików  produkcyj 
nych możliwe było dzięki wydajnej 
pracy wszystkich robotników. Zało­
ga wykonywała stałe plany produk­
cyjne w granicach 113—129 proc.

Liczne pomysły racjonalizatorskie 
wprowadzone w życie w  ciągu roku 
ubiegłego przyczyniły się do uspraw 
niania pracy huty. O ofiarności robot 
n ików  świadczy m. in. remont w an­
ny do tępienia szkła wykonany przez 
murarzy „ n i  gorąco“  tj. bez wyga­
szenia. Przeprowadzenie tych robót 
nastręczało w ie lk ie  trudności. Pra­
ce murarskie wykonywane były bo­
wiem w  temperaturze ck. 1.409 stop 
n i C. D rięk i te j metodzie naprawy 
uniknięto blisko dwumiesięcznej 
przerwy produkcyjnej oraz zaoszczę­
dzono poważne ilości surowców, kto 
re przy studzeniu wanny uległyby 
zepinciu.

Załoga buty „K a ra “  zobowiązała 
się w rb d?ć do dnia 1 grudnia pro 
dukcji; dw ukrotnie większą niż w  r. 
ub. Panadto dzięki usprawnieniom 
podniesie na zostanie ilość szkła pier 
wszegro gatunku z 30 proc. do 70 proc 
a ilość odpadków cbniicna z 5 proc. 
do ok. 2 proc.

nicy Pomorskiej W ytw órn i M ateria­
łów Elektrotechnicznych zobowiązali 
się zaoszczędzić około 32 m iln. zł., a 
załoga fabryk i narzędzi — 36 m iln . z!.

Postanowienia oszczędnościowe ob­
ję ły  w - szerokim zakresie Państwowe 
Gospodarstwa Rolne okręgu poznań­
skiego,’których pracownicy zobowią­
zali się w  okresie żniw  uzyskać pół 
m ilia rda  zł. oszczędności. Zobowiążą 
no się podnieść tegoroczne zbiory z 
ha. .pszenicy do 20 q, żyta — 18 q, 
buraków do 210 q.

kazały istotnych różnic.
Grupę trzecią tworzą wyroby goto­

we, t.j. urządzenia i  sprzęt domowy, 
tkaniny i odzież, cbuwie craz mydło. 
Char?.kteryi>'ycznym i nie wymagają 
cym komentarzy jest fakt, że wskrź- 
n ik  cen tej grupy artyku łów  przez

Zofooiniązama 
p ier u j  ¿»zoili a j  o u; e 

Gazowni W arszaw skiej
Załoga Gazowni Warszawskiej 

1 zobowiązała się wykonać w ra­
mach czynu pierwszomajowego 
półroczny plan produkcji do dnia 
30 maja rb

Fabryka gazu zobowiązała się 
mian-«wicie wyprodukować w ćą - 
gu pięciu miesięcy rb. 16,2 m in . 
m tr sześć g?«u. Fabryka Chemie* 
na Gazowni Warszawskiej przero­
bi w  tym czasie 2 40!) łon smoły 
surowej i d e ju  żywicznego oraz 
100 ton oleju lekkiego. (Egg)

M orze i W ybrzeże
Do p o rtu  gdyńskiego w p łyn ą ł w  osta t­

n ich  dn iach S/S ..M azury“ , k tó ry  p rzy­
w ióz ł z R otte rdam u m . in . 500 ton masła 

ckres całePO reku wykazuje Stalą ten I oraz Większą Ilość herba ty, kaw y 1 p ie-. 
u ^  ^ • • r ^ ^ A i przu. Jednocześnie nadszedł M /S Le-
doneją zniżkową -  cyfrowo: w s*ycz , ^ a n t -  z pierw szą p a rtią  1.0»  t. pomarańcz 
niu 1948 r .  —  208, w grudniu 1943 r. | z H a ify .
— 197. N a jw a ż n ie js z ą  z n iż k ę  w s k a ż ..  *
n iK a  w id z im y  w  u rz ą d z e n ia c h  i  sp rzę  is tn ie ją ce  ort i  kw ie tn ia  roku  ub. n o ­
rm  d r ,m -w v m  W y ra ż a  c ip  ona c y f r a -  bo-nleze P rzedsięb iorstw o Przeładunkow e c i ,  a o m -w y m . w y r . z a  s ię  on a  c y ir ą , , .  . P o rto ro b .. ma 2a TObą to k  owocnej p:a -
m i :  291 —  243, a w ię c  S ia n o w i z n iz -  cy. W o-mawianym okresie przeiadoweło 
k ę  15 p ro c . w  p rz e c ią g u  12 m ie s ię c y  003 oko ło !s m iliona  ton tow arów  ma- 

, , , , ,  sowych, pó łm asow ych i d robn icy , zatru-
W s k a z n ik  t k a n in  le k k o  z w y ż k o w a ł dn ia jąc ca S tys. ro bo tn ikó w , k tó rzy  zu- 

ze 125 n ą  134. co je s t  p rz e d e  w s z y s t-  j ż y li p rzy te j o lb rzym ie j p racy 3 m ilio n y  
k i n  w y n ik ie m  w p ro w a d z e n ia  n a  r v -  oboczog  d in. 
ne.k le p s z y c h  a s o r ty m e n tó w  to w a ro ­
w y c h  p r z y  ró w n -c z e s n y m  z m n ie js z ę  
n iu  s ię  i lo ś c i t r e n s a k c j i ,  d o k o n y w a ­
n y c h  p o  n ie le g a ln y c h  cen ach .

P rzy basenie p rze ładunków  masowych 
w  porcie szczecińskim wykonywane są rtu 
życii ro zm ia ró w  prace związane z budo­
wą nowego dw orca kole jow ego.

.t g — 1 ~ 5

OGŁOSZENIA DROBNE

K lub racjonalizatorów
Hutą , Andrzej“  notuje ostatnio po 

ważne osiągnięcia w  dziedzinie roz­
w oju wynalazczości robotniczej.

Do ożywienia działalności racjona 
liza torskie j wśród robotników przy­
czyniła się in ic ja tyw a techników te­
go zakładu, którzy pragnąc stworzyć 
m-cżliwoścd wspólnej wym iany myśli 
pomiędzy robotn ikam i — wynalazca­
m i i pracownikam i technicznymi, u - ^ ^  ^ _
tw orzy li wspólny klub racjonalizato- . lcnia Góra  ̂ dyplonn* magistra' prawa Radomsko. Zyfert Lech.
roy i‘ . , , , , , , , . UJK. odznaczenie Krzyżem ZasługNa posiedzeniach klubu robotnicy 1

UNIEW AŻNIENIA 
I ZGUBY

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
nazwisko Si'p Stefan. Gmina Kunty.
Grójec. 28702-1

Skradziono zł,świadczenie tożsamości ,
Gorlice. Kartę rejestracyjną — Je- j Zgubiono kartę rejestracyjną RKU

zgłaszają, oparte na swoich doświad 
czeniach pomysły racjonalizatorskie 
i w yna l-zk i. które następnie opraco | u. 
w ują technicy.

Powstanie klubu racjonalizatorskie 
go przyczyniło się do znacznego oży­
w ienia m yśli nowatorskiej wśród ro­
botnik w. W ciągu k ilk u  tygodni jego 
działalności, robotnicy zgłosili około 
25 pomysłów, usprawnień i wyn-laz 
ków, przy#: sząeych w stosunku rocz 
nym około 20 m iln. zł. oszczędności.

Projektodawcy i racjonalizatorzy 
znajdują dzięki utworzeniu klubu ra 
cjunalizatcrów natychmiastową po­
moc personelu technicznego, który

wydane n.a nazwisko Gottwałd Józef.

524-1

Zgubiono książeczkę Utezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Bienias J a i 

Zgubiono legitymację szkolną Lice- j wiga. 5’ 8-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Płock.. Kapczyński Lochał. 517-1

im. Wfedysfewa IV  443 na 'nazwi­
sko Tru&koćaski W itold. 976-T j

Zgubiono zaświadczenie R K.U. War- ' 
szawa. Buja lski Lite,j,am. 975-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU. '
Skierniewice, na nazwisko. M ichał ,
Dobro Wolski. ‘ 532-1 j

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU j
Grójec Szymański Roman. 26549-1 \ , — -------

i Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Zgubiono legitymację EKD 23197 na j Grójec na nazwisko Mordecki ‘ K az i.

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Nowy Dwór na nazwisko Grądzki Ro 
man. 519-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Grodz sk - Maz. Szpakowski K azi­
mierz. 520-1

nazwisko Kurzec Stef*. 973-1

wskazując sposoby urzeczywistnienia . Zgubiono dwie legitymacje na nazwi- 
projektów i przygotowując ich tech- sfco prażm 0wskiej Danuty: 1) słuibo- 
niczną dokumentację, um ożliw ia naj 
sizybsce stosowanie wynalazków w 
praktyce.

Działalnością klubu racjonalizato­
rów w  hucie , Andrzej“ zainteresował j pieczeniowych 
się żywo Zarząd Główny Związku Za 
wodowego H utników , zalecając tw o­
rzenie podobnych komórek współpra­
cy techników i  robotników w innych 
zakładach pracy.

wą wysławioną przez Narodowy 
Bank Pojski, 2) wystawioną przez 
Związek Zawodowy Pracowników 
Bank-* wych Kas Oszezę-umości Ubez-

977-1

522-1

Zgubiono ks. wojsk. N r 0S609S6/9 na 
nazwisko Szoitys Jerzy wydaną przez 
RKU W-wa Miasto. 523-1

Zgubiono książkę wojskową, leg ity­
mację związkową wydaną na nazwi­
sko Zochowski Jerzy. 526-1

Wytaczarki polskiej produkcji
Spółdzielnia Frscy „M ik ro “ wypro 

dukowała 25 sztuk wytaczarek do cy­
lindrów  samochodowych ulepszone­
go t3'pu. Są to pierwsze w Polsce po 
wojnie wytaczarki seryjnej produkcji.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 
SIEĆ ELEKTRYCZNA M. ST. WARSZAWY

przystępując do opracowania planu inwestycyjnego na rok 1950, wzywa wszyst­
kie instytucje, zakłady przemysłowe i przedsiębiorstwa na terenie Warszawy, 
a'oy do dnia 15.IV.49 r. zgłosiły inwestycje, których realizacja w roku 1950 

pociągnie za sobą konieczność wykonania inwestycyj w Sieci Elektrycznej.
W zgłoszeniach powyższych, adresowanych do Sieci Elektrycznej m. st. 

Warszawy, Wybrzeże Kościuszkowskie 41, prosimy podać:
1) moc elektryczną, potrzebną dla instalacji budowlanej, wyrażoną w KW 

lub KM.
2) moc elektryczną potrzebną w poszczególnych kwartałach 1950 r. po 

oddaniu obiektu do użytku.
Inwestorzy, którzy dokonają powyższych zgłoszeń w terminie później­

szym, będą zmuszeni przekazywać na niezaplanowane inwestycje swoje kre­
dyty inwestycyjne drogą virement i czekać na . realizację zapotrzebowań mate­
riałowych, które S.E.W. będzie musiała sporządzić extra na realizację spóźnio­
nych zgłoszeń inwestycyjnych. Kr. 503-0

Zgubiono kartę rejstracyjiną RKU 
Warszawa Po-wiat na nazwisko 
Jeziorek Bolesław. 26618-1

Zgubiono kartę rejestracyjna RKU 
Skierniewice na nazwisko W iepr.ko- 
wicz Marian Strykowska 2. 21445-1

Zgub‘cno sćuderKiką legitymację 
M ZK  na nazwisko Piwoński Mieczy­
sław. 528-1

Zgubiono kartę RKU Grodzisk n,a 
nazwisiko Lewandowski Jan. 529-1

Zgubiono k w it gwarancyjny tirm y  
A. Kurek Grochowska 93 wyd-any 
przez W.A.N. 531-1

Zgubiono legiymację FKP ną nazw i­
sko Białek A lina. K r 26603 0
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Radiom rta nazwisko Józef K ról. 530-1
Zgubiono kartę rejestracyjną wyda 
na była przez RKU Grodzisk. Petry­
ka Antoni. 527-1

Zagubiono zaświadczenie rejestra­
cyjne wydane przez RKU W-wa. 
D r Pacho Edward. 521-1

Zgubiono dowody wojskowe na naz 
w isko C iułkowski Stanisław. 26038-1

Zgubiono dowody osobiste na nazwi­
sko Kocemba Hanna. 26704-1

Zgubiono legitymację służbową N r 
0180, ser. 0005 na nazwisko Błccher 
Mieczysław. 525-1

r.zi-A z p u s p o i u  a
. . .  . .v il, ......................

D ro b n e . 15 zi za iw - s z .  uo szuK iw a - 
iv e  ijca-cy 25 zt za w .'raz , m in im u m  
10 sł,'iv>. tiia x ifu U H i 2o O a iu sz  w V i : . :h■ 
*w»ve. 'za  1 mm s/.ei i  s z o a ltv : «.a 
tekstem do 70 m in  z i U '0 71 — i l t jUim zi. ISO; 121 200 m i „  z. 1Ś0; >ol
— 300 m m . zi 230, Donad 30u m tn  zł. 
280: te k s to w e  do 70 m m . z> 170 n  — 
120 m m . z ł 220; 121 _  200 m m . zi 27«; 
201 -  300 m m . zi 340; ponad 300 mm. 
t'1. 420; n e k ro lo g i do 70 m m  zi 85- 
71 — 120 m m . z ł. 100: 121 — 200 n tri. 
z ł 150; 201 -  300 m m , z ł 240, p o ra d  
*'00 m m . z). 300. Bilanse o 10(V/. t iro *  
?H- W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i 4 w :ą - tecznveh -jOA dopłaty Za terminowy 
d r u k  osłoszęn administracja n ie  odoo- 

r ' a ,oznosc za ogłoszenia n a le ży  
•̂ l7e1r7ow“ c przez p K O na konto Nr. 
1-717 -  D z ia ł (Ottioszeń

OGŁOSZENIA PRZY3MŁDĄ1
P iuA ° O g ło szeń  „C z y te ln ik "  -  C en- 
■ k i W W a r m i e ,  u l. D a s zyń sk i*  u o
m ieA lrP o . m ' 857;,S*3 1 88ł - 0S o d d z ia ły  m ie is k ie :  M a rs z a łk o w s k a  3<5 Z ło ta  I I
m w a M s ™ l i ° * s k i t i  P ra g a , u l. I 'a r -  

T m n e r"67 a n <kBIf ^ a rn ia  -Jeżew skteuo) . . im p e t S ik o rs k ie g o  42 K s i ° r a m i 9

n o fVt . i i -  P , lla w ska 49. ksi<a:ar-
\u a rż'W,°*nf>Sd ul. M arsza łkow ska  95. 
W  K r a b ; :  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  „C z y te l-  

n ^ a“  i B iu ro  Ogłoszeń.

Sp. Wyd.-Ośw i **,.'*i-oi k -  Druk. Nr” j  
B-72196
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JUŻ 30 METRÓW MOSTU 
PONTONOWEGO

Sto łów ka dla mas, czy lo ka l zamknięty?
Piąć miesięcy upłynęło od dnia, w 

któ rym  podawaliśmy pierwszą wia- 
donosić o tym , że Zacząd Stołeczny 
„L ig i Kobie,.“ zamierza uruchom ić w 

, , , , T. . . Warszawie przy ul. Marszałkow-
Mięazy wylotem ul. Karowej (po skiej x wzorową stołówkę przezna- 

stron.e warszawskiej), a wylotem ul. ,, ,___
Szerokie i (na Pradze) oroy/adznne croną dla m rokach w arstw  ludności ozeroiciej (na Fraclze) prowadzone praeują Cej. K ilkak ro tn ie  w  tym  cza-
jest na Wisie montowanie _ członow £  u^ lano tel-m in  otwarcia lokalu, 
rnostu pontonowego. _ Ponieważ z d razem te rm in  ten odWa-
chw ilą  oddania do użytku  ludności dano na yczas późniejszy. W tym  o- 
mostu Śląskiego (22 Lpca b.r.) most -k urządz0no tu  k ilka  wystaw. 
Poniatowskiego zostaicie (w związku . . . _ , . ,
z generalnym remon’.em) zamknięty . Wreszcie, kiedy mogło się zdawać,, 
na parę miesięcy dla ruchu kołowe- i^e uruchomienia stoiowki nie doj- 
go — ,pontoniak“ ma odciążyć ruch ;^z*e wogole, najmespodziewaniej w  
na rnośc;e Śląskim jjd n iu  3 kw ietn ia  nastąpiło otwarcie

Obecnie od“ strcnv Pragi sanerzy lokalu. Otwarcie nastąpiło bez _naj- 
zmor.towaM już 30' m etrów mostu ¡ mniejszej w zm ianki czy zapowieozi. 
pontonowego, a od strony Warszawy 1 w  j  w yn iku  w  dn iu  wczorajszym o 
rozpoczęli ouacwę przyczółka. I.Iost ' B°dz. 15 ej, podająca w  tym  lokalu 
pontonowy posiadać ma długość 442 I oti.ady oświadczyła, że nie może wy- 
metrów.

W I Ę C E J  M I Ę S A

W ostatnich dniach wzrosły znacz 
nie dostawy żywca dla rzeźni m ie j­
skiej. Przy końcu ub. tygodnia bito 
około 1530 sztuk dziennie, a więc i 
prawie trzy razy w ięcej n ż w  mieś. 
marcu. W drodze do V/arszawy znaj­
duje się uanspon 2 • tysięcy sztuk 
tuczników. W związku z powyższym 
na okres przedwielkanocny rzeźma 
miejska przyjęła kilkudziesięciu no- : 
wych pracowników.

piero pierwszy obiad., a przecież 
kierow nictw o jest przygotowane na 
wydawanie 500 obiadów dziennie.

CZYSTO, WIDNO I  GUSTOWNIE
Nówootwarty lokal jest urządzony 

bardzo gustownie. W k ilku  połączo­
nych salkach ustawiono 35 stolików 
czteroosobowych, pokrytych szklany­
m i płytam i. Wnętrza sal wyglądają 
bardzo estetycznie.

Loka l otw iera się o godz. 12-ej. 
od 13 do 17 wydawane są obiady k łu - 
.bowe w cenie po 130 zł. dwu i  po 
f 150 trzy daniowe. Poza tym  można 
;tu zamówić dania porcjowe z karty, 
Ticzone wg. obowiązującego cennika 
dla loka li gastronomicznych 2-ej kia 
sy. Poza obiadami wydawane są zim 
ne przekąski, oraz różnego rodzaju 
napoje zimne i  gorące, m ineralne i

i(dać reszty z 500 zł. bo... podała do-1- lecznicze, za w yją tk iem  alkoholu1

Szpnji na moście średnicow ym

M łodzież P o lsk i 
na budmuę CDM

W Zarządzie G łównym Związku 
Młodzieży Polskiej odbyła się odpra 
wa wojewódzkich pełnomocników 
Kom itetów  Budowy Centralnego Do­
m u Młodzieży w  Warszawie. W od­
prawie wzięło udział kilkunastu 
przedstawicieli wszystkich woje­
wództw, reprezentuj ąeyah organizację 
„Służba Polsce“ , Zw. Harcerstwa Pol! 
skiego oraz ZMP.

Sekretarz generalny ZMP — po­
seł Motyka podkreślił znaczenie bu­
dowy ośrodka młodzieżowego w  War 
szawie, jako składowej części w ie l­
kiego dzieła odbudowy stolicy Pol­
ski. Do powstania takiego ośrodka 
musi się przyczynić przede wszyst­
k im  sama mtodzież. Członkowie 
wszystkich organizacji młodzieżo­
wych w  Polsce w in n i starać -się o 
pomnożenie wpóywów finansowych 
SFOS-u aby przez to przyśpieszyć 
budowę Domu Młodzieży.

Studenci — gruźlicy  
zam ieszkają na Bielanach

wód gazowych, które nigdy w  tym  • 
lokalu nie będą podawane. Lokal 
jest czynny do godz. 22-ej.

DLA OGOŁU CZY DLA  
WYJĄTKÓW?

Wiadomość o otwarciu nowego 
kału należałoby przyjąć z radości 
Podobnych bowiem jadłodajni posia 
da Warszawa zaledw.e'trzy. Dlateg 
np. „Gospoda Ludowa“ (w „Polonii 
nie jest w  stanie wydawać posilkó. 
wszystkim klientom  (ok. 1.500 osó 
dziennie odchodzi z „Gospody“ bc 
obiadu!). Okazało się jednak, iż i 
parę dni po otwarciu jadłodajnia „L i 
gi K obie i" zostanie zamknięta. O 
bowiem pewna instytucja zwróć i 
się do „L ig i“ z propozycją zakupy 
wamia ca'ej, dziennej p rodukcji n; 
Po-trzeby swych 510 pracowników. V 
ten sposób lokal „L ig i“ siałby s 
lokalem ekskluzywnym, zamkniętym 
dla „obcych“ . Umowy jeszcze n; 
podpisano, ale może to nastąpić i 
da dzień.

SALA REPREZENTACYJNA
Zamkniętym i na klucz drzwia 

cdcięto od sali jadłodajni najobszc: 
niejszą, reprezentacyjną salę, w  kto 
rej zainstalowano 20 czteroosobo­
wych stolików. Sala ta będzie otwie 
rana ty lko  w wypadkach w y ją tko ­
wych, gdy zajdzie potrzeba przyję­
cia gości przybyłych do stolicy na 
zjazd, uczestników jakie jś wycieczki, 
czy też dla celów konferencyjnych. 
Trzymanie takie j sali „pod k lu ­
czem wówczas, gdy w  Warszawie od 
czuwa się brak loka li dla stołówek 
nie można uznać za celowe posunię« 
cie.

Przed uruchom ieniem  W -Z

Ostatecznie zakończony zestal remont

1.300  m il. złotych 
zainwestował SF0S w ub. r.
Dokonane zostały ostateczne rozli 

czenia z sum zainwestowanych w  od 
budowie Warszawy przez Społeczny 
Fundusiz Odbudowy Stolicy.

Li9ta inwestycji SFOs za ro k  u- 
biegły liczy 31 pozycji. Kilkanaście 
z n ich obejmuje inwestycje o pod­
stawowym znaczeniu dla odbudowy 
miasta. Do tego rodzaju inwestycji 
należy w  pierwszym rzędzie budowa 
trasy W—Z. Na tę inwestycję wydat 
kowano ze SFOS w  ub. reku ponad 
i,50 m ilionów  zł.

Drugim , dużym obiektem jest po- 
izerzona ul. Marszałkowska. Na in ­
westycję tę wydano w ub. r. 35,5 
m il. zł. W roku bieżącym, z chw ilą  
ukończenia budowy trasy W—Z, dal 
sza przebudowa ul. Marszałkowskiej 
stanie się największą inwestycją 
Warszawy.

Z obiektów o znaczeniu spolecz- 
ym SFOS sfinanscwal sumą 33,2 
iii. zł. budowę siedziby K om is ji 
entralnej Związków Zawodowych, 
uną 30,1 m il zt. — Dom Rzemio- 
a, sumą 40 m il. zł. — Centralny 
om Młodzieży. Na mniejsze inwe- 
ycje: budowę Demu Społecznego na 
jw iślu. Domu Społecznego WSM, 

,victlicy przy iii. M łynarskiej — w y- 
ano ogółem 25 m il. zt.
Dużą pomoc finansową okazał

Most kolejowy linii średnicowej jest prawie całkowicie gotowy na przyję ­
cie pierwszych pociągów. Dwa tory zostały już ułożone i obecnie wykon, 
cza się jeszcze tylko drobne szczegóły techniczne. W przyszłości most ten 

zostanie poszerzony i otrzyma dwa dalsze tory.

10 m il. zł. oszczędności
osiągnie W ydz. Terenótu Zielonych

Pracownicy W ydziału Terenów Zie leni. Podobne zieleńce otrzymają u-
icnych Zarządu Miasta postanowili, 
jako czyn pierwszomajowy wykonać 
szereg bezpłatnych robót na ulicach 
i  w  parkach stolicy. Ten 1-majowy 
czyn — to zarazem wykonanie akcji 
oszczędnościowej w  gospodarce tere­
nami zielonymi Warszawy.

Już w  najbliższą niedzielę, 10 kw ie t 
nia pracownicy wydziału przystąpią 
do dodatkowej pracy. Zadaniem ich 

i będzie dozorowanie oczyszczania i po 
rząclkowania pa. ków oraz doprowa- 
dzenie do właściwego stanu skweru— 
podwórka przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 8.

' Z innych prac na Wybrzeżu Koś- 
' ciuszkowskim przekopany zostanie 
obszar 7 tys. m. kw. ziemi, oraz za­
sadzone 100 drzew. W dalszym ciągu 

, na ul. Kopińskie j powstaną pasy zie

Na Bielanach wykończa się obecnie 
budowę trzech pawilonów w których 
zamieszkają studenci uczelni stołecz­
nych, chorzy na gruźlicę. Takie miesz 
kanie poza miastem, opieka lekarska 
i lepsze odżywianie wpłynie dodatnio 
na stan zdrowia chorych i umożliwi 

im  dalsze prowadzenie studiów.

Megafony na W - Z
W związku z akcją współzawod­

nictwa 1-majowego, jaką zainicjowa­
l i  pracownicy „Mostostalu“ i ,Beton- 
stalu“ , zatrudnieni przy robotach na 
trasie W-Z, obie firm y  zainstalowa­
ły  własne stacje radiowo-nadawcze, 
które, przez szeręg rozmieszczonych 
wzdłuż trasy W-Z megafonów, trzy 
razy dziennie podają w yn ik i prac do­
konanych na poszczególnych odcin­
kach trasy. Oprócz tego rodzaju ko­
m unikatów  nadaje się przez głośniki 
koncerty z p ły t gramofonowych oraz 
wiadomości z k ra ju  i  zagranicy. Z 
chwilą wprowadzenia pracy nocnej 
również i  wówczas będą nadawane 
kom unikaty.

lice Żoliborza. Na tych pracach w y­
dział zaoszczędzi ponad 50.000 złotych.

Praga również nie jest zapomnia­
na w  planach oszczędnościowych }Vy 
działu Terenów Zielonych. W Al. Wa 
szyngtcna będzie zasadzonych 500 
sztuk krzewów. Fonadto z Parku Pras 
kiego zostaną usunięte trzy drzewa 
duże, które zagrażają bezpieczeństwu 
przechodniów.

Na Mokotowie zostaną' urządzone 
pasy zieleni na ul. Boboll. Przekopie 
się także 1000 m. kw. ziemi pod traw 
n ik i i  sadzonki. Na Gocławku są już 
przeznaczone tereny pod założenie 
szkółki. W ramach czynu 1-majowego 
obszar w ielkości 1.000 m kw . będzie 
przygotowany na założenie wzorowej 
szkółki.

Wykonanie bardzo ciężkiego zada­
nia czeka pracowników wydziału w 
laskach m łocińskim  i  bielańskim. 
Trzeba tam usunąć pozostał: ści po­
wojenne. M. in. trzeba zasypać rowy 
strzeleckie i usunąć umocnienia, bun 
k ry  itd.

Zakład Hodowli Roślin (Chodkie­
wicza 12) postanowił wykarczować 
poza planem 2500 zniszczonych, sta

Kuchnia stołówki nie jest jeszcze 
urządzona całkowicie. Obiady są 
przyrządzane w  naczyniach ustawio­
nych na płycie kuchni. Zarząd L. K. 
nie mógł znaleźć odpowiednich ko­
tłów  i już szukać... nie potrzebuje, 
bowiem wspomniana wyżej instytu­
cja ma zamiar, po zlikw idowaniu 
własnej stołówki, wypożyczyć własne 
kotły. Zanosi się na to, że „jad łoda j­
n ia“ zostanie ostatecznie całkowiecie 
objęta przez tę instytucję i wyzys­
kana dla jednej ty lko  grupy pracow 
niczej.

Lokal, jak  wiadomo, budowano dla drzemce 
ogółu. M iała to być stołówka dla 
mas,1 kaw iarn ia  dla pracujących i 
bar bezalkoholowy z orkiestrą i dan 
cingiem dla młodzieży robotniczej i 
inteligenckiej. A  będzie, jak  się 
okazuje, zamkniętym lokalem gastro 
nomicznyrn, przeznaczonym na uży­
tek jednej instytuc ji. Czy to jest 
słuszne?

Placem Zamkowym. Zasadnicza bu 
dowa trasy W — Z zostanie zakoń­
czona w dniu 17 lipca b. r. Od 17 do 
22 lipca wykończone będą już tylko 
drobne szczegóły budowlane i upo­
rządkuje się przylegle tereny. 22 lipca 
nowa arteria komunikacyjna zosta­

nie oddana dla ruchu ulicznego.

wieży obok kościoła św. Anny — cha-1 gFOS przy odbudowie zabytków. Z 
rakterystycznego akcentu architekio-l łącznej dotacji na ten. cel (ponad 50 
niczncgo trasy W — Z, w tym właś-l mil. zł.) odbudowano Dziekankę, pro 
nie miejscu wpadającej w tunel pod j wadzi się odbudowę Katedry św. Ja

na, kościoła św. Krzyża i Pałacu Ka 
zimierzowskiego (Uniwersytet).

W szerokiej skali finansował SFOS 
odbudowę obiektów kultura lno-o­
światowych, a mianowicie: odbudo­
wę Politechnik i (50 m il. zł.), szkoły 
im. Bolesława Limanowskiego (33 
m il. zł.), Miejskiego Domu K u ltu ry  
(20 m il. zł.), Konserwatorium W ar­
szawskiego, gimnazjum i liceum im. 
Władysława IV  oraz szkoły przy u l. 
Kolektorskiej. W inwestycjach ko­
munikacyjnych SFOS brał udział f i ­
nansowy w  przebijaniu ul. Kruczej 
oraz w  pracy przy projektowaniu 
tras Szybkiej Ko le i M ie jskie j.

Łączna suma zainwestowana przez 
SFOS w  ub. roku w  Warszawie prze 
kracza m ilia rd , trzysta m ilionów  zło­
tych.

Pierwsza wiosenna burza
We wtorek nawiedziła Warszawę 

pierwsza w  tym  roku wiosenna ule­
wa, połączona z gradem i pioruna­
mi. Deszcz, k tó ry spadł między godz. 
12,30 i 13 nie był zbyt groźny dla 
przechodniów, zmoczył jednakże peł­
ne kurzu ulice, wyręczając tym 
nieczynne jeszcze po „zimowej 

uliczne polewaczki ZOM-u.

HoM piewcy heroizmu Warszawy
U ro czys te  p o s iedzen ie  n a u k o w e  

w 150 rocznicę  
śmierci Słowackiego

Staraniem Tow. Literackiego im. A. 
Mickiewicza i Tow. Naukowego Warsz. 
odbvto się w dniu 4 hm. w Sali Kolum 
nowej Uniwersytetu Warszawskiego uro 
czyste posiedzenie dla uczczenia 100-nej 
rocznicy śmierci Juliusza Słowackiego.

W  posiedzeniu wzięli udział: wicemin. 
Eugenia Krassowska i wicemin. W ł. So­
korski, przedstawiciele świata naukowego 
i literackiego oraz liczne rzesze publicz 
ności.

Posiedzenie zagaił prezes Tow. Lite 
rackiego im. Mickiewicza prof. dr. J.

, Krzyżanowski, po czym prof. dr. J. Klei- 
rych drzew. Przez te prace ZHR za- ner wygjosii piękną prelekcję „O sztuce
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K o n certu
O godz. 19 w  ,.R o m ie "  k o n c e r t s y m fo ­

n ic z n y  F i lh a rm o n i i  P o z n a ń s k ie j.

Wustaiuy
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys ta w a  z b io ­

ró w  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j.
S .A .R .P . (u l. F o k s a l 2) J u b ile u szo w a  

W ys ta w a  P e jza żu  P o ls k ie g o  30 la t  p ra c y  
a r ty s ty c z n e j S ta n is ła w a  C z a jk o w s k ie g o .

Teatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19 w y s tę ­

p y  P a ń s tw . M o s k ie w s k ie g o  T e a tru  D ra ­
m a tyczn e go .

t e a t r  „K A M E R A  r M Y “  (F o ksa l 16. F i­
l ia  P T P ): godz. 19 ,.K rz y k  J a rz ę b in y " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 
„ Ig ra s z k i z d ia b łe m "  Jan  O rda .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 1S 
„S z c z y g li z a u łe k " .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): godz. 
19 ..L e k k o m y ś ln a  s io s tra " .

P O W S ZE C H N Y  (Zam-uJSKiego 20): godz. 
19 ..W esele F o n s ia "

N O W Y  (P u ła w ska  89): godz. 19 „Z e m s ta  
n ie to p e rz a " .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 
19 „S z k la n k a  w o d y " .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : u l
S zw edzka  2 /4 ):*g od z . 19 „ S k a lm ie rz a n k i"  

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
u l. K o n o p n ic k ie j 6): w  s o b o ty  o godz. 16.30 
w  n ie d z ie le  o godz. 12 „ o  Basi b e k s ie 1 
W pozosta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
z a m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): „ T y lk o  w ita m in a  h u m o ru "  godz.
17.15 i  19.15. W n ie d z  1 św ię ta  15. 17.15 
I 19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81) w d n i 
pow szed . godz. 15.15 n iedz. 11.30 „ W y c i­
n a n k i s ta ro p o ls k ie " .

T E A T R  SY'RiEiN>A (L ite w s k a  3) godz.
19.15 „M ie c z  D e m o k ra te s a ".

T E A T R  L A L K I  1 A k to ra  „ G u l i  w « i “  
(K ró le w s k a  13); godz. 13 „K o r ta r z e " .

Ki n a

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „W ie lk a  
n a g ro d a "  godz. 12, 14.15, 19, 21.39. Z w . 
Z a w . 16.30.

S T Y L O W Y  M a rs z a łk . 112): „R e n e g a t"  
godz. 12.39, 14.45, 17, 21.30. Z w . Z a w . 19.15

A K T U A L N O Ś C I N r  1 ( M ^ z a łk o w s k h  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-e) 
w n ie d z ie le  o l l - e j .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  godz. 12.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „T rz e c i s z tu rm "  
godz. 14,30, 16.45, 21,15 Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „R ossanna  z s ie d m iu  
k s ię ż y c ó w "  godz. 14.80, 16.45, 21,15 Z w
Z a w . 19.

oszczędzi 110 tys. złotych.
Ogółem przez czyn pierwszomajo­

wy w ydział Terenów Zielonych zao­
szczędzi ok 650 tys. złetych. Oprócz 
dodatkowych, bezpłatnych prac prze 
w idu je  się oszczędności w  wydatkach 
gospodarczych, oraz w  remontach w y 
konywanych systemem gospodarczym. 
Także zastosowanie maszyn, zamiast 
pracy ręcznej pozwoli -na osiągnięcie 
lepszych w yn ików  przy użyciu mniej 
szych wkładów pieniężnych. W ten 
sposób Zakład Hodowli Roślin zaesz 
czędzi w  b. roku 1 m iin. 300 tys. zło 
tych, zaś cały w ydział ponad 4 m ik 
złotych. Po uwzględnicniu opszczędne ś 
ci dokonanych dzięki pomocy h u f­
ców SP i harcerstwa suma ta wzroś­
nie do 10 m il. złotych.

poetyckiej J. Słowackiego“ .
Utwory J. S'owackiego recytowali St. 

M artyka i artystka Państwowego Tea­
tru Polskiego Z. Małynicz.

Po recytacjach prof, dr. T. Makowiec 
ki wygłosił odczyt o „Anhellim“  Słowac­
kiego.

Uroczyste posiedzenie zamknął prof. 
J. Krzyżanowski, cddając hołd J. Sło­
wackiemu jako wielkiemu piewcy he­
roizmu Warszawy.

Prognoza pogody
Rankiem pogodnie łub dość pogodnie. 

W  ciągu dnia wzrost zachmurzenia aż 
do opadów.. Temperatura nocą od 4 do 
8 st., dniem od 10 do 15 st.

60 p i ę ś c i a r z y  w a l c z y
o mistrzostwo Warszatuy

Do indywidualnych mistrzostw W ar- Początek codziennie o godz. 18, a fi 
za wy w boksie zgłosiło się 60 zawodni- tlały w niedzielę o gedz. 12. Organ :r.o 

ków z 9 klubów: Budowlanych, Gwar- rzy zapewniają publiczności powrót do do 
dii (W -wa), Polonii, Radonnaka, Legii, mów po zakończeniu zawodów w każ- 
Skry, SKS-u. Gwardii (Otwock) i Broni dym dniu.
(Radom). Najciekawiej zapowiadają s ię -------------------------------------------------- -------------
walki o ty tu ł mistrza w wadze średniej, 
gdzie oprócz Kolczyńskiego o mistrzostwo 
ubiegają się Zagórski i Wilczek.

WOZB zapewnia, że do mistrzostw 
przygotował się organizacyjnie równie st. 
rannie jak do mistrzostw Polski w roku 
ubiegłym, kiedy mimo fatalnych warun 
ków (sala), utrzymano prawie wzorowy 
porządek.

7. klubów napływają meldunki o bar 
dzo starannym przygotowaniu zawodni­
ków do ciężkich zmagań. W alki o ty 
-tul mistrza Warszawy i dopuszczenie 
ło występu na mistrzostwach Polski we 
Wrocławiu, rozpoczynają się w piątek 8 
bin. w U ieżlżalni i trwać będą do nie­
dzieli 10 hm.

Porażkf pięściarzy Giuardii 
u; Toruniu

W  drodze powrotnej z Gdańska, p:ęś 
ciarze warszawskiej Gwardii, rozegrali 
v Toruniu towarzyski mecz bokserski z 
miejsc. Gwardią wzmocnioną Palińskint 
Legia Ghełmża). Mecz wygrali gospo­

darze 9:7. Zespół warszawski wystąpił 
bez Patory i Kolczyńskiego. Sensacją 
było znokautowanie Szadkowskiego przez 
Przybylskiego w koguciej i przegrana 
Tcmczyńskiego z Nowakiem w półśred- 
niej. W  średniej W ilczek uległ na pkt. 
Palińskiemu.

VV ub. niedzielę odbyło się w Ustro­
niu uroczyste wręczenie kolarzom pol­
skim, którzy wezmą udziai w wyści­
gu kolarskim Praga — Warszawa, ro­
werów „Bałtyk“ wykonanych całko­

wicie w Polsce.

.WfiBHaniBBBŚ miMÊÊÊÈr*̂

W  d n iu  7 bm. (czw a rte k ) usłyszym y 
m. in . następu jące  audyc je :

W iadomości: 5.15, 6.10, 7.00, 8.00,
1Z.0Î, 16.00, 17Ą5, 20.00, 23.00. Wszech­
n ica : 9.30, 1940.

11.40 D la  p rzedszko li; 11.50 M uzyka  
ro z ry w k o w a ; 12.20 M uzyka  ka m e ra l­
na; 12.45 D la  w s i; 13.10 P rze rw a ; 15.25 
M uzyka  p o p u la rn a ; 15.30 D la  dzieci: 
„Ś p iew am y p iose n k i“ ; 15.50 M uzyka  
p opu la rna ; 16.15 „A rc h ip e la g  lu d z i od­
zyskanych “  —  N e v e rly  (X X )  ; 16.35
„P rze m ia n y  m a te r ii“  — pogadanka  Ża­
b ińsk iego ; 16.50 H a ve l: P ieśn i, u tw o ry  
sym fon iczne ; 17.30 P o re d n ik  języko w y  
— D oroszew sk i; 18.00 D la  każdego coś 
m iłego ; 19.00 F e lie to n  lite ra c k i;  19.15 
S chubert: F a n ta z ja  C -dur op. 159; 20.45 
M uzyka ; 21.15 „S p raw a  K a t i i  M asło ­
w e j“ —  s łuchow isko  w g  T o łs to ja ; 21.50 
M ussorgsk i: „O b ra z k i z w ys ta w y “  au ­
d yc ja  s łow no-m uzyczna; 22.35 M uzyka  
le k k a ; 23.10 M uzyka  taneczna.

WARSZAWA I I
W iadomości: 1745, 20.00. »
17.00 D z ie n n ik  w a rszaw sk i; 17.20 M u  

zyka  ro z ryw ko w a ; 17.30 L e k k a  m uzy­
k a  fo rte p ia n o w a ; 18,00 P ieśn i ludowe 
na rodów  s ło w ia ń sk ich ; 18.20 „M o n o to ­
n ia “ —  opow iadan ie ; 18.35 U tw o ry  fo r ­
tep ianow e; 19.00 „D z ie c i tru d n e “  po­
gadanka : 19.15 V e rd i: „O te llo “  — ope- 

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „R z y m  m ias to  ' ra ; 22.12 R e je s tr  w y d a w n ic tw ; 22.17 
o tw a r te "  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19. I M uzyka  roz ryw ko w a .

P A L L A D IU M  iZ lo ta  7/a . N ik t  n ic  m e Polskie Radio zastrzega możliwość 
y. ie "  fiodz . 13, la, 19, 21 Z w . Z a w . 17. I zmian w program ie

t o w ie ś ć  z Lat k ry z y s u  1932 — 1935 i.oÖj

—  Niech się pan ubierze — rzekła do Roberta, nie patrząc na nie- 
’o. —  Nie możemy tu przecież tak zostać.

Żeby tylko do niej nie mówił, chce spokoju, musi to sobie jakoś 
ważyć. Trzeźwość przedmuchiwała chłodem zwoje jej mózgu. Odtrą- 

a go gestem, gdy chciał się do niej zbliżyć.
— Niech się pan ubierze, mówię panu — wykrzyknęła.
Przyciągnęła ko lano pod brodę i siedziała z zam kniętjrm i oczami.

.'bciała widzieć to, co właśnie minęło, chciała to widzieć jasno. Popeł­
niła błąd, ale dlaczego go popełniła?

Gdy Michał otworzył drzwi przed chwilą, zauważyła dobrze jego 
twarz, choć była śmiertelnie przestraszona, albo może właśnie dlatego, 

egoizmu. Kochanką Michała jest Różena Baladowa, córka majstra Nie była to twarz człowieka zaskoczonego, uśmiechał się raczej, jak 
fabryki, zdradzająca kochanka z  ̂ Jędrkiem Pourem,  ̂radykalnym tell; co znajduje to, czego się spodziewał. I  Różena mogłaby przysiąc,

że zaraz za jego ramieniem dojrzała zamazaną w zmroku twarz swej 
gospodyni.

—  Przepraszam —  rzekł. —  Widzę, żeście się doskonale dobrali. 
Złapał ją  w sidła, nie wątpiła. Była go zbyt pewna, tak pewna, że

zaczynała go uważać za głuptaska, przy którym będzie wiodła słodkie

Michał Gromus prowadził fabrykę odziedziczoną po ojcu. Stosun­
ki jego z robotnikami są z!e Jest uosobieniem kapitalistycznego

działaczem robotniczym. Michał chce zdobyć Wilmę Rolin, córkę 
bankrutującego fabrykanta mebli i romans z Różeną zaczyna mu 
ciążyć.

Metalowa szczotka dreszczu przesunęła się je j po kręgosłupie. By- 
uaga. Wygnieciony, silnie różowy szlafrok — lubiła go najbardziej

ze wszystkich, bo odpowiadał barwie je j cery i włosów leżał pod życie, nawet nie wysilając się za bardzo na ostrożność. A tymczasem
nią. Naciągnęła go na ramiona, wślizgnęła się w jego rękawy i  otuliła 
się nim najściślej jak mogła. Przede wszystkim chciała uniknąć patrze­
nia na siebie. Robert stał jeszcze w kącie przy lustrze, tak jak przed 
chwileczką zerwał się i stanął tam. Uśmiechał się głupkowato, uśmiech 
nie opuszczał jego twarzy, od czasu do czasu przełykał i znowu się 
uśmiechał. Dla niego było to również nowe doświadczenie. Zostać za-

podstawił je j nogę niemal na krok przed celem choć teraz mogła już 
wiedzieć, że nie był on tak łatwy do osiągnięcia.

Zaczęło się to zupełnie niewinnie, to dzisiejsze nieszczęsne popo­
łudnie. Przywiózł Roberta, jak obiecał, ten zaś od pierwszej chwili za­
czął koło niej skakać. Obsypywał ją  pokłonami, które wydawały się je j 
bardzo śmieszne i bardzo pochlebne. Nie można było zaprzeczyć, był

skoczonym właśnie przy tym, fu j, człowiek musi przecież wyglądać dowcipny i przyjemny. Wyglądało tak, jak gdyby zabiegał o je j wzglę- 
strasznie głupio. Skąd tylko Michałowi przyszło to do głowy? Zupeł- dy nie zwracając uwagi na Michała. Bawiło ją  to, ale równocześnie kło­
nię, jakby stał z okiem przy dziurce od klucza i  czyhał na moment 
szczytowy. W art za to po gębie, słowo daję. Lustro odbijało jego profil. 
Tam dolna warga opadała mu jeszcze bardziej. Różena odwróciła się. 
To było więcej niż można było znieść.

Jak się to mogło stać? Sama była temu winna, czy też jak do te­
go doszło9

potało. Czuła do niego skłonność a bała się, aby się z nią nie zdradzić. 
Zachowanie Michała drażniło ją. Czy to nie ciekawe widzieć kogoś, jak 
się trudzi tam, gdzie nie może niczego osiągnąć? Gromusowska pewność 
siebie, buta i pogarda. Prowokował ją  nawet wzrokiem, aby podniecała 
Roberta w jego wygłupianiu sie

(C. d. n.)


